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l i t e r a t u r a  w s c h o d n i a .

O r ę k o p i s a c h  w s c h o d n i c h  do Muzeum Azyaty- 
c k i e g o  C e s a r s k i e *  Akademii Nauk nowo naby­
tych (*). .

N auka  języków i l i te ra tu ry  wschodniey, od 
niedawnego czasu postęp znakomity w Rossyi 
uczyniła. Mężowie, znani z obszerney e rudy -  
cyi i talentów, poświęcili swą pracę tey gałę­
zi umiejętności lu d zk ich , a dzieła liczne, k tó ­
re ich trudóm  winniśmy , śmiało mogą stawać 
obok tych , na k tórych  wiele narodów  euro -  
peyskich prawo swe do chwały opiera. Hi- 
storya Państw a Rossyyskiego w średnich w ie­
kach , a naw et przedtem i p o te m , tak  ściśle 
jest z liistoryą W schodu połączona (**); tak  
wielka część mieszkańców tey monarchii ogro- 
m n ey , przez swoje pochodzenie i obyczaje, do 
W schodu należy ; stosunki polityczne i związki 
handlowe z narodami sąsiedniey Azyi, tak  się 
coraz nieznacznie pomnażają i rozszerzają; ua- 
koniec: tak  liczne pomniki, tu  i ówdzie na po­
wierzchni i wew nątrz  ziemi rdssyyskiey istnie­
jące, przypominają czasy nie zbyt oddalone, kie­
dy pokolenia ludów wschodnich napływem swo-

(*) Wiadomość ta ułożona jest z pisemka: ITpefl- 
aapumcjbJtoe U sa tcm ia  o hobojug 3nazu~ 
msjibHOMz, offoediąśniu ćoffpam n eo cm o zu u x i  
pjnonuceu Id. A . H . i z  J o u rn a l de St. Pe- 
tersbourg . [dl.)

(*•} O w ażności p isa rzów  a rabsk ich  w  s ta ro z j  tney h ist. ro ił.
ob. L)z. W il. i8 ss . T . HI. 548. (H.)
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im k ra y  t e n  o k ry w a ły .  Pomnik i ,  k tórych a r ­
cheolog nie może wyjaśnić bez znajomości języ­
k ó w  i obyczajów,  dziś jeszcze t rwających w tych 
k r a in a c h  , skąd one na Rossyą spływały;  to wszy­
s tko t a k  wielki  in teres  w zbu dza , ze te nauki ,  
pe łne  pow abów  same przez się , tern bardziey 
muszą pociągać l u d z i , dla k tó ry ch  narodowość 
nie jest rzeczą obojętną,  i tern więcey mi łośni ­
k ó w  miedzy Rossyanami znaydować powinny, 
im nieskończenie więcey obiecują pożytku d l a  
ich k r a ju ?  aniżeli dla innych narodów,  k tó ry ch  
uczeni  w  tym przedmiocie p ra cow ać  nie prze­
stają.

Cesarz A l e x a n d e r  , k tórego śmierć za wcze­
śnie w y d a r ł a  przywiązanemu narodowi ,  widział  
zbl iska ca łą  ważność tey gałęzi nauk ,  i szczo­
d rob l iw a opieko swoją zaszczycał, mianowicie 
od czas u,  kiody P re z y d en t  Cesarskiey A k a d e ­
mii nau k ,  r a d ca  tgyny,  Sergiusz Sieniionowicz 
U w a ró w  , w piśmie swojćm . r o jc t  d  unc  
A c o d e m ie  A s ia t iq u e ”  pierwszy n a d a ł  k ieru­
n e k  t e m u  przedsięwzięciu , i okazał  się uczo­
nym,  a wym ow nym  jego p ro tektorem.  M on ar ­
cha , zawsze baczny na w s z y s tk o , cokolwiek  
do cywilizacyi jego na rodu  i do s ławy jego pa­
now an ia  ściągać się mogło , sk łonny do przy­
jęcia wszystkich pomysłów wielkich  i pożytecz­
nych , p o s t a n o w i ł , aby nau k i  języków ws cho­
dnich , w państwie  jego były u w a żan e  , za je­
dne z głównieyszycli części uczenia publ iczne­
go, i wspiera ł  je uczynieniem wielu zak ładów ,  
n a  te,n cel przeznaćzonych,  us tanawiając razem 
po jedney katedrze  języków wschodnich w każ­
dym uniwersytecie  rossyyskim,  a dwie  n a w e t



w uniwersytecie st. peterburgskim. Zpomię- 
dzy tvch wieczystych pomników jego panowa­
nia , wymienimy niektóre , bardziey do nasze­
go przedmiotu należące : S zk o ta  schodnia ,
przy K-ollegium Państw a spraw zagranicznych za­
łożona, jest wielkiego znaczenia nauk wschodnich 
siedliskiem. T u  młodzi Rossyanie mogą sposo­
bić się do służby, w obowiązkach drogomanów 
i do zaymowania mieysc nayznakomitszych pizy 
poselstwach do krajów  wschodnich, z któremi 
Rossy a rozliczne ma stosunki dyplomatyczne i 
handlowe. S zk o ła  w ojenna , w Orenbtirgu o- 
tw arta ,z  wielu względów znacząca, obeymuje t a k ­
że uczenie jpzyków : arabskiego , tatarskiego i 
perskiego. Między umiejętności wyższe , dosko­
nalone w  St. P e te rsburgskiey Akademii nauk, 
policzone zostało zgłębianie StarożytnościWsclio- 
dnich i do gabinetów tey Akademii przydane 
M uzeum  s izy a ty c k ie ,  jest trwającym nazawsze 
składem zabytków ważnych i ciekawych , ja­
kie tylko w ley stronie św ia ta ,  szczęśliwe zda­
rzenie nabydź pozwoli; a razem zawiera po­
mocy, do łatwieyszego i sciśleyszego poznania 
W schodu , pod rozmaitym względem uważane­
go. Znayduje się w  niem około 5 oo rękopisów 
arabskich , perskich i tu reck ich ,  sprowadzo­
nych z B ag d ad u , stolicy niegdyś nauk maho- 
metańskicli. Zbiór ten, przez Francyą i Niem­
cy , zazdroszczące takiego skarbu , przywiezio­
n y ,  pomnożył się w krótce  blizko 200 inućini 
rękopismami, po większev części w języku a- 
rabskim. Nakoniec nie dawno, od brzegów N i ­
lu  nad Newę przeniesiony, ciekawy zoior za­
bytków szanowney starożytności, u tworzył M u-



s eum Egipłskie (*). Za panowania C e s a r z a  
A l e x a n d r a  , literatura rossyyska pierwszy raz 
ukazała się spół-pracowniczką cudzoziemskiey 
w  zawodzie nauk wschodnich. Za dowod te­
go mogą służyć liczne dzieła, w  Rossy i od ro ­
ku  1801 , a szczególniey w przedostatnich la­
tach wydane , których przedmiotem były umie­
jętności wschodnie , i które mniey lub więcey, 
przykładały się do wypracowania wielu waż­
nych, a dotąd mało zgłębianych części tey nau­
ki. Kraje zachodniey Europy, słusznie spo­
dziewają się uyrzeć nie zadługo, szacowne owo­
ce muz wschodnich , na brzegach Newy.

W  dodatku do Numeru g i,  G azety S t .  P e-  
tersburskiey a kadem iek iey , w r. 181 g P. Frahn, 
sławny nasz oryentalista, którego Europa liczy 
do rzędu n iew ielu , mających tak znakomite 
zasługi w tym zawodzie, dał publiczności wia­
domość o rękopisach arabskich, perskich i 
tureckich , w liczbie około 500, pierwszy raz 
dla nowo założonego Muzeum Azyatyckiego w 
St. Petersburgu, % Bagdadu zakupionych. Nie 
spodziewał się on wówczas, aby nie długo po­
tem znowu miał zdarzenie , udzielenia miłośni­
kom nauk, przyjemney wiadomości, o nowym 
nabytku skarbów tego rodzaju: pod koniec ro­
ku przeszłego (i825) Akademija nauk otrzyma­
ła znakomity zbiór rękopisów wschodnich, 
z tegoż źródła, co i pierwsze, pochodzących. 
Były one zebrane przez P. Rousseau, dawniey-

(•)  Znacznie zat^m p ierw iey , niź \fe  Francy! o tem pom y­
ślano. O ustanowienia w Muzeum Królewskićm w P a ry ­
żu nowego oddziału S tarożyt .  Egipt.  Ob. Da. W iL
* 8 2 6 .  Nowiny IN a u k ,. T .  I .  * 84 . ( i i . )



szego konsula jeneralnego francu/Aiego w Bag­
dadzie , który teraz w tymże tytule znayduje 
s i ę  w Tripolu. Zbiór zamożny jest w rzad­
kie i ciekawe dzieła mahometańskiey, a mia­
nowicie arobskiey erudycyi. P . Frahn z po­
śpiechem obwieścił publiczności swą radość 
z tak kosztownego nabytku, i podał o nim do­
niesienie w osobnym dodatku do N. a i .  1821 r. 
-wspomnioney gazety st. pelersburgskiey (*). 
Starał się on w wyliczeniu treściwem uwia­
domić o każdym artykule tey kolleltcyi i jego 
wartości.

To , co następuje , będzie w części powtó­
rzeniem słów tego uczonego.

D z i e ł a  h i s t o r y c z k ę  zasługują zapewna na 
pierwszy wzgląd Europeyczyków przed inny­
mi literatury mahometańskiey płodami. Zna­
czna ich liczba znayduje się między rękopisa­
mi niuieyszemi , a z tych znakomitsze są :

l)  A chm eda  M akkaryyskiego  (**)> dzieło 
znaczney objętości o Hiszpanii. pod tytułem : 
/ Wonią p rzy jem na  z ga łęzi zieleniejącey się 
A n d a lu zy i i history a TV ezyra  L isan-ed-d ina . 
fol. maj. str. i 5o8. pisanych czystym charakte­
rem. Część ostatnia lego dzieła w tytule wy-

(*) W y ż e y  przytoczone IlpeABhpiimejiŁHoe II3-
Bicmie' i t. d. (jR.)

(* ' )  Wspomnieć tu  wypada, że autor ten wszędzie niesłusznie 
nazywany M oiri, jak. to znajdujemy w Sewinie, Szakes- 
parze , Źurdenie i K o n d a : nazywał się ni« Mokri (t. j. 
czciciel korannj . lecz M akarri. Makat ra jest wieś zna-
czna w obwodzie Telesmańskini. od k tdrey  przodkowie.
Achmeda , a zatem i on sam wzięli nazwisko. Tak o nim 
powiada biograf jego, opierając się na słowach samegoz 
Achmeda. Dzieło tego  biografa znayduje się m iędzy r |*  
kopicami w Muzeom. (F ra h n )..



mieniona , zaymująca prawie połowę eałey xię- 
g i , opisująca życie, czyny, zasługi i przymioty, 
jedney ze znakomitszych i oświeccńszych osób, 
panujących między Arabami (w wieku xiv, 
od N. 'Chr.) była pierwiastkowie jedynym przed­
miotem, obranym do wyrobienia przez autora, 
i przeznaczonym dla utworzenia osobnego dzie­
ła ; lecz w pożnieyszym czasie przydał część 
pierwszą, i przez to większą nadał wartość swey 
pracy. Część ta zawiera , oprócz polityczney 
liistoryi Hiszpanii, od jey podbicia przez Ara­
bów, do odzyskania przez Chrześcijan, nadto 
jeszcze jeograliczno-fizyczne opisanie tego kra­
ju , i przeto jest źródłem zamożnem do uczo- 
ney liistoryi Arabów. Achmed żył w pierw- 
szey połowie wieku xvn. Na wzór wszyst­
kich mahometańskich pisarzy , xięga jego jest 
napełniona rymotwórstwem i wyjątkami z poe­
tów. Niektóre mieysca, mianowicie wstęp, 
jest pisany w stylu naykwiecistszym: autor bo­
wiem liczył się do naykrasomównieyszych uczo­
nych swojego wieku. „ Kiedy on wykładał 
swóy przedmiot, (mówi jego biogral), zdawało 
się jego słuchaczom, że sam U tarid  (Merkury) 
zstąpił z nieba na ziemię. ”  Dzieło to było u- 
źyte w części tylko przez Kardenne i Szahes- 
pa ra  , i właśnie jest tćm samem, o klórem Kon- 
de w przedmowie do swojego dzieła: Historia 
de la domination de los Araljies en Espana, po­
wiada , że ono z naywiększem dla jego umar­
twieniem , nie znayduje się w zamożney biblio­
tece Eskuryalncy, i że z tey przyczyny nie 
mógł z niego korzystać.

2) S zere f N a m e , czyli historya Kurdów,



napisana przez Szercfa Chana Bedliskiego. Rze­
czy w  niey zawarte : a ) o pochodzeniu, poko-
leń  kurdskich — b) o xiązęcych knrdskich dy- 
nastyacli, rządzących z władzą sułtańską , t. j. 
nieograniczoną —  c) o dynastyach drobnieyszych 
Em irów  kurdystańskicb, przywłaszczających so­
bie tylko czasowie prerogatywy władzy nay- 
wyzszey—  d) o innych Em irach  pokoleń k u rd ­
skich i o ich w ła d a n iu —  e) historya Em irów  
liedliskich, przodków autora —  / )  historya ży­
cia samego autora do roku i5g6 p. n. Clu. 
i  nakon iec—  g) historya sułtanów osmańskich 
i szachów perskich, do tegoż roku dociągnio- 
na. P rzek ład  tak ważnego dzieła, byłby na­
der użytecznym dla h is to ryków , nieposiadają- 
cych jeżyka perskiego, i mógłby zapełnić wiel­
ka przerwę w historyi azyalyokiey.

3) Przem.owy historyczne.  Ibn - Chałdu- 
na. Ważność tego dzieła, powszechnie na Wscho­
dzie i na Zachodzie jest znana, i życzyćby na­
leżało , aby ono w  texcie lub przekładzie, przed 
ty lu  irinemi rękopisami arabskiemi i perskiemi 
wydane zostało. Rękopis, znaydujący się w  
muzeum , pisany pięknym i czytelnym chara­
kterem , oprócz samych prolegomenów, zawie­
ra jeszcze część pierwszą samego dzieła; jednak­
że rozdział szósty nie jest zupełny , i pospoli­
cie w niewielu tylko znayduje się rękopisach, 
do Europy  przywiezionych. Drugiey i trzeciey 
części tego dzieła ( i4o4  r . ) , żadna biblioteka 
chrześcijańska dotąd nie posiada , i zostaje ży­
czyć , aby osobom, na W schód podróżującym 
i ajentom dyplomatycznym, z Państw a Rossyy- 
skiego do krajów wschodnich wysyłanym, oso-
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bne było polecenie , starać się o ich wynalezie­
nie i nabycie (*)• ,

4) Ib n -K a d i-S za ch b y . Zycie i czyny zna­
nego w historyi wypraw krzyżowych, z męz- 
tw a  i sprawiedliwości Sułtana, Alepu N nr-ed -  
din-Machrnuda. Dzieło to szacowne, pisane bar­
dzo czystym charaktem, według zdania P. Frahn, 
nie było jeszcze użyte przez żadnego history­
k a ,  o wryprawacb krzyżowych piszącego.

5 —- 7) Trzy dzieła c iekaw e, tyczące się hi­
storyi Damaszku. Pierwsze z nich podaje wia­
domość o rządzących niegdyś Damaszkiem, pod 
imieniem lub w imieniu Kalifów i Sułtanów, 
i jest napisane według obszernieyszego dzieła 
Ib n -A s s a k e r a , przez znanego C halila  S a ja d ir , 
wierszem , w porządku chronologicznym , z je- 
goż komentarzem w prozie , służącym do wy­
puszczenia , bardziey szczegółowych wypadków 
historycznych. R ękopis , w  muzeum będący, 
jest ten sam właśnie , k tóry  na rozkaz Mach- 
m u d a , syna C ha lila , do jegoż użycia był spo­
rządzony roku  i5y4. Drugie dzieło, o Dama­
szku i w ogólności o S y ry i , a razem podające 
wiele wiadomości bijograficznych, o znakomi­
tych z cnót lub czynów, ludziach, w Syryi nie­
gdyś żyjących, jest przez udchmeda B a sre k i  
napisane. Trzecie dzieło, którego autorem jest 
~ ćtbul-B ek-Ibn-B ederi, na pochwałę Damaszku 
napisane, podaje o tey okolicy wiele ważnych 
wiadomości.

(* )  P.  F r a h n  d la  p o d a n ia  o s o b ó ro ,  W a c h ó d  ^ w i e d i a j ą c y m ,  
s k a z ó w k i  d o  s z u k a n ia  a r a b s k i c h ,  t u r e c k i c h  i p e r s k i c h  
k o p i s ó w  , o b i e c u j e  w k r ń t c e  w y d a ć  r e j e s t r  r ę k o p i s ó w  

w s c h o d n i c h ,  m i a n o w i c i e  w a ż n i e y s z y c h .  w e  w r g l ę d z i e  h i-  
ł t o r y i  i j e o g r a f i i .  [IIpeĄe. MseO)



8) Chambeli M uhaddesskiego , hiśtorya i 
opisanie Jeruzalemu.

g) Kotweddina M ekskiego , podbicie Ara­
bii szczęśliwey przez Sułtana Suleymana. Oba 
te dzieła, do historyi K racyat należące, są juz 
poniekąd znajome.

10) Opisanie i liistorya Mekki przez dopie­
ro wspomnionego autora.

u )  Ż yw oty  sław nych ślepych, zebrane przez 
wyżey wspomnionego Safadi. Dzieło rzadkie i 
ciekawe.

Nie można tu  także zamilczeć o 12) histo­
ryi powszechney, przez j 4bul-H basa-D im eszhi 
napisaney, pospolicie znajomey, pod imieniem 
historyi Karamann , którey w muzeum znaydu- 
ją się dwa exemplarze. Chociaż to dzieło na­
leży do liczby dosyć pospolitych kompillacyy, 
jednak, ponieważ czasy nowsze zaymuje (autor 
pisał r. 15 gg— 1600), i w  sposobie dodatku 
zawiera słownik jeograficzny, na niemałą prze­
to zasługuje uwagę.

D z i e ł a  f i l o l o g i c z n e .  W  rzędzie rękopisów 
tego rodzaju, P. Frahn kładzie na czele: 1) Słó- 
wnik języka arabskiego przez D zewgeri ( z wie­
k u  x). Akademija posiadała już dawniey wy­
ciąg z tego dzieła, i wielu łilologów w tym 
źródle czerpało; lecz teraz nabyty exemplarz, 
pisany w Kairze r. 1255 , jest zupełny i do­
brze zachowany. Ani H o li  korzystając zDżew- 
gera w układaniu swojego Lex.Arabico-Latin.—  
ani T H anku li, przekładając go na język ture­
cki , bynaymniey nie zmnieyszyli wartośei ory­
ginału. Ci oba nie pomieścili w swoich dziełach 
micysc, cytowanych wr oryginale z rozmaitych



rym otw orców ; a przez t o ,  jak Reyske powia­
d a ,  odrzucili sam kwiat i jądro Dzewgera. 
Nadto wyznać należy, że dołączone przez H o li  
objaśnienia, jakkolwiek pod jego imieniem na 
dobrą wiarę zasługują, niekiedy jednak popra­
wek  wymagają.

2) Grammatyka arabska Sibeweyga  (żył 011 
w  VIII  w ieku) ,  za wyrocznią grammatykó w u-  
znaua i nazwiskiem xięg i (*) zaszczycona ; a 
s ława autora, tak jest powszechna, że Maho­
metanie , każdego znawcę gramraatyki, między 
innymi celującego, nazywają Sybeweygem tego 
w ie k u ,  w którym on żyje.

5 ) Ib n -M o Uh a -E lfij  c , czyli poemat o gram- 
matyce a rabsk iey , zawierający tysiąc wierszy, 
do którego znayduje się osobny konunentarz.

4) Ibn -O kayty  i 5) Hini. 6) Wyciąg z dzie­
ła  Saaleba  , poci tyt. la s ic h  , czyli czystość ję­
zyka arabskiego.

7) Saaleba . F ik -e l -L o g a t , pewny rodzay 
słownika , synonimów arabskich , bardzo uży­
teczny do poznania ściśleyszego i subtelniejsze­
go cieniowania znaczeń tych wyrazów arab­
skich,  które  często zdarz i  się za jęduo-znaczne 
uważać. Trzymając się tego dzieła, nie raz w y ­
padałoby odmienić znaczenie, wyrazom arab­
skim w  słównikach europeyskieh nadane.

8) Podobueyze treści i użytku xiazka,  jest 
K e fa je t-e l-M u teh a ffiz , dzieło lbn-el-Edżabi,  
które  nadto jeszcze epitety zaymuje.

9) Ogrody P aranom azyi przez Sa fed i.

(*) Podobnież  w e  w zg lęd z ie  w y m o w y  D e la il  A b d u l-K o h i - 
rowć.1 , i w p raw ie  'kanonicznćm M iic h m a sa c h  J '• K o d u r i  
noszę  nazwisko x iq g i. [ l l y C Ą ,  J f j U . )
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j o) Dzieło I b n - H o d i i , o szczególnym rodza­
ju wierszy , nazwanym S e d ie l.

n )  Dzieło Ib n -S e n a -e l-M u lka  o innym ro ­
dzaju wierszy, znajomych pod nazwiskiem Mu~ 
w aszach. Nakoniec 12) słownik francuzko-a- 
r a b s k i , staraniem W W . 0 0 . K a p u cy n ó w  Miss. 
Apost. na Wschodzie sporządzony. Alep 1729 r. 
tom 2 in fol. minor. str. 826. P raca  mozolna 
i pożyteczna.

O d d z i a ł  L i t e r a t u r y  r i ę k n e y ,  w  rękopisach 
wschodnich uaypowabnieyszym się okazuje, p o ­
wieści i poezya, od wieków ludom wschodnim 
ulubione, większą część ich l itera tury  zaymu- 
ją. W  zbiorze teraz dla Muzeum kupionym, 
znayduje się wielka liczba tych płodów ogui- 
stey a huyncy wyobraźni, i nie raz stanowią one 
dzieła klaśsycznc, rzetelną wartość mające. N a­
śladując P. Frahn, ograniczymy się wymienie­
niem samych autorów dzieł tych szacownych. 
A lb a n ia  b e n -a b ed e t , (z wieku VI od n. Chr.) 
H a ssa n -b ę n -S a b it  (współczesny i przyjaciel 
Mahometa um. r. 674 od u. Chr.). A b d u l A lc i-  
h ia  (um.r. 826). A bul N o w a s  (um.810 r.). A b u  
T e m m a n  (um. 845), tego autora ,,Dywan ’ znay­
duje się w muzeum we dwóch wydaniach, z k tó ­
rych jedno zamyka się w zbiorze, przez S u lie -  
7na  (um. g46) z jegoż uwagami krytycznemi i ob­
jaśnieniami. Rękopis kosztowny , sporządzony 
r . i2 iq .  Su rd u rri{u m . 1072).B acherzi  (um. 1074) 
Omarci Y em en y  ( n 7 5 ) .  Są jeszcze inni, nie 
mtiiey sławni rymotworcy , jak np. Ih n -J la n i,  
A b u -F e r a s , A b u l-a lla  M ą a rr y  , Abu- T e m -  
m a m o w y -H e m a z , S a fy - e d  d ir i-IJ e lly , M u te -  
nebby , Tugrciy  , Ib n -e l-F a r id , i t. d . , lecz
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dzieł icłi exemplarze , dawniey jaz były naby­
te , których równie , jak i wielu innych pism 
w  rozmaitych rodzajach , muzeum posiada du ­
blety , a które dla użytku w krytyce i dla po­
mocy w  wyczytywamu textu, zawsze szacunek
swóy zachowują.

Oddział literatury piękney, oheymuje jeszcze 
wiele dzieł innego gatunku, jak np. zbiory wy- 
bornieyszych poezyy , w rozmaitym sposobie 
ułożone, zawierające tu  i ówdzie wmieszane 
wiadomości biograficzne, o rożnych autorach 
rymotworstwa; wyjątki z niektórych dzieł lite­
ratury piękney , wierszem lub prozą poetyczną 
pisanych, z dołączónemi kommentarzami. Do­
syć będzie tu  wymienić: JSaszyynik z ło ty , Ibn - 
K akana , dzieło w naykwiecistszym stylu pisa­
ne ; podobnież SaalLbi, S ierota  w ieku , i inne, 
jak o to : H elie t-E s-s ifa t  przez B a krizy , anto- 
logija zebrana z uaywybornieyszych poetów. Po­
dobna tey antologija przez Ibn-el-B ari, zawie- 
ra  przytem roboty samego autora. Zbiór pism, 
poezyi, i t. d . , którego poczęśei wydawcą, po- 
części autorem, jest sławny pisarz H odzi. G ru­
chanie g o łąbków , przez S ii fe d i , czyli jego 
korrespondeucya , z nayznakomitszymi poetami 
i krasomówcami spólczesuymi wierszem odby­
wana. Układ tego zbioru jest alfabetyczny, po­
dług imion osob , których pisma są w nim za­
warte. .Abdur-rachim a Abbassyyskiego, kom- 
mentarz nad ułamkami poezyi, znayduiącemi się 
w Taflezaha T e lh is -e l-M ifta h , z przyłącze­
niem biografii poetów, w tern dziele wspomnia­
nych. Dzieło Osamy pod ty t. Munkidyta, zbiór 
obrazów poetycznych siedzib spustoszonych,wiele



przyjemności czyniące czytelnikowi, napisane 
przez autora, z powodu trzęsienia ziemi w Syryi 
r. i ł 5<7 zdarzonego, k tóre w  rozwalinach S zey -  
zeru, całą rodzinę M unkid itów  zagrzebało. Ob­
szerny kommentarz S z e r is z i , do dzieła pod 
tyt. M akam at, przez H a riry  napisany , i d ru -  
ęi kommentarz mnieyszey objętości,do tegoż dzie­
ła  służący , przez O kbery• K itab-en-nawadir, 
czyli zbiór rzadkich , dowcipnych myśli, odpo­
wiedzi i a n e k d o t , po większey części wierszem 
ułożonych przez K a ły . L is t  Iim -Z eyduna  do 
Ibn-D żehur  , króla Korduby, który go trzymał 
w więzieniu. L is t  ten , kommentarzem uczo­
nym , przez S a fe d y  opa trzony , uniknął oka 
naszych literatów : nie trzeba bowiem brać go 
za jedno z listem tegoż Zeyduna, k tóry  P. Iłey- 
ske wydał razem z objaśnieniem Ibn-N abala , 
jemu służącym.

Fu.OZOTT.TA PRAKTYCZNA T TEORETYCZNA. Dzie- 
ło , znajome pod imieniem liajek fiid p a ja ,  prze­
kład jego perski (Enw ari Sogeili) muzeum da-  
wniey już posiadało; a teraz przekład  arabski, 
pod ty tu łe m : K elile we D im n e , został na­
byty. Mniey nam znajome, lecz na W sch o ­
dzie nie mniey sławne, dzieło DŁawi da ni H i ­
red  , t. j. mądrość wieczna) mające także tytuł 
M ądre zdania JJuszeiha  , znalezione , jakoby 
za czasów M am una  , w  pałacu Kosrów’, w M e- 
dynie , z dodatkiem H chm eda M iskewsiga, 
zawierającym zdania m oralne, innych m onar­
chów starożytnych i t. d . , wrszyslkie w języ­
ku  arabskim i perskim pisane. Zdarzają się t a  
także niektóre zdania Chrystusa w Biblii nie-
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z a w a r te  (*). Z b ió r  1600  p rz y s ło w ió w  przez  
Zam achszari -E l-Idzaz wel Idzaz  p rz e z  Saa- 
l i b y , zb ió r  w ie lk ich  , u c z ą c y c h  i d o w c ip n y c h  
z d a ń ,  ro z m a i ty c h  osób p an u jący ch  i  in n y c h ,  
w k tó ry m  z n ay d u ją  się ta k ż e  z d a n ia  m o n a r c h ó w  
n ie a ra b s k ic h  (**)• M ahomeda ^ s a d , s to  p o ­
w a ż n y c h  p rzep isó w  i  u w a g .  M aw n rd i , p r a ­
w id ła  p o s tę p o w a n ia  w  rzeczach  d u c h o w n y c h  i  
św ie c k ic h .  N a  szczególną u w a g ę  zas ługu je  r ę ­
k op is  d z ie ł  to w a rz y s tw a  B raci C zystych , w  
c e lu  n a u k o w y m  p o d  kon iec  w ie k u  IV  w  B a s -  
sorze is tn ie jącego  , k tó r e  m ia ło  w  zam ia rze  z ro ­
b ić  zb ió r  en cy k lo p ed y czn y .  R ę k o p is  te n ,  s k ł a ­
da jący  się z 5 1 d z ie ła ,  r z a d k o  się gdzie w  z u ­
p e łnośc i  zn ay d u je ,  i M u zeu m  jed n ę  ty lk o  część 
p ie rw s z ą  jego posiada .

Z  o d d z ia łu  n a u k  H i s t o r i i  r a t u b a ł n k y  i  M e ­
dycyny , dz ie ło  Ibn B ed  er a , n ay s ła w u ie y sz e -  
go b o ta n ik a  a rab sk ieg o ,  t r a k tu j ą c e  p o rz ą d k ie m  
a l fab e ty czn y m  o roślinach , do  p o k a r m ó w  i l e ­
k a r s t w  u ż y w a n y c h , w  s ta ry m  rękop is ie ,  s ta ­
n o w ią c y m  ty lk o  część p ie rw sz ą  ca łego  dz ie ła ,  
p ieć  p ie rw sz y c h  l i t e r  a l f a b e tu  a rabsk iego  zay -  
m ującą  , z n ay d u je  się w  M uzeum .

7*1 C ieka w ą b y ło b y  rzeczą  śledzić  i doc icć  ź ió d U  , r ó w n ia  
t v c h  , jako in n y ch  zdań, p rzy taczan y ch  od ro ż n y c h  p isa ­
r z y  a rabsk ich  ;np .  w K i lab -e l-M eżas in .  W e l - ń n d ,  dz ie -  
ło D z o e id ia ,  w  K ita b o -e l-M e n z il-  W ’cl-M uchizera ,  dz ie -  
Jo S k c tlib iu s z a ) , a c ze rpanych  jakoby z Now ego  T e s t a ­
m e n tu , c h o c ia i  one nie znaydu ją  się w  naszych w ydan iach  
t u v X ie ° i .  Azali w ięc  nic  pochodzą z d w óch  z fa łszow anyca  
E w a n g e l i i :  E v a n g . I n fa n t ia e  l e s u  i E v a n g . d e  N n t i v i '  
ta le  M a rin e  ? albo czy nie  należą do pozn ieyszych  p ło ­
dów zdolności a rab ó w  do n o w y c h  w y m y s łó w ,  podobnież ,  
jak ty le  zdań w S u n n ie , p rzy p isy w a n y c h  M a h o m c d o u i l 
jego spólczosnym. l_Frd.hu). _

' ( • • )  Np.  Chokana CHozaraUiego zdanie nas tępujące  : „ C zy im
p o ży tk ie m  b id z ie  tw o ja  szk o d a  , len  ry c h ło  s ta n ie  s ię  
tw y m  w r o g ie m ."  {F ra k a , ib .)



Z dzieł m a t e m a t y c z n y c h  , tłómaczenie arab­
skie Ptolomeuszowego , czyli S to  a foris-
m ów  astrologicznych  z kommetitarzem, i Ku~ 
szia ra  (żyjącego około r. io65 po nar. Chr.) 
Apotelesmata czyli o wpływie ciał niebieskich 
i  konstellacyi.

W  rzędzie R o z m a i t o ś c i  P. Frahn umieszcza: 
Epistolografiją i Dyplomatykę M uhibbi (z dru-  
giey połowy wieku x i t )  : wzór pisania listów 
w stylu przyzwoitym do osób panujących maho- 
metańskich i nawet do chrześcijańskich (np. 
Papieża) z wymienieniem tytułów, tym osobom 
służących. Podobnież formy do pisania rozka­
zów monarszych, dyplomatów i t. d . , z uwa­
gami nad stylem i kaligrafiją , im właściwemu.

Ibn -N oba ta  (kommentatora wiadomego już 
Ibn-Zeyduna) zbiór listów, własną jego pracą 
zgromadzonych. Listy ^żbu Behra  do osób zna­
komitych, za jego czasów żyjących. Dzieło D za -  
hicli o pięknościach i ich naśladowaniu. Zbiór 
odpowiedzi i zdań ludzi znakomitych, przez 
S aa liby  - M uchasina Tenuhiys kiego , ocięgi 
radości p o  sm utku . O sztuce kucharskiey
wschodnich krajów , dzieło niewiadomego au­
tora. I o sztuce strzelania z łuku  przez Saha~  
bi , etc.

Możnaby tu jeszcze wyliczyć wiele dzieł waż­
nych i ciekawych, do tego gatunku należących; 
lecz wymienione dosyć juz okazują bogactwo 
tego zbioru , obfitującego w płody poetyckie, 
twórczey i ognistey wyobraźni, jednego z nay- 
znakomitszych Azyi narodów.

Dzieła rymotworęze , pod względem histo­
rycznym uważane , dostarczają wiele źródeł ob- 

JOt. W  it. H i t .  i  L i t .  T. II .  1826. r . l ip iec ,  3



litych , jako mające nayczęściey 7. \  przedmiot 
osoby znakomite i ich czyny ; nadto koraraen- 
tarze, nad temi dziełami podają wiele drobnych, 
a ważnych, wiadomości. Niektóre z rękopisów 
w  Muzeum znaydujących s ię , odległą staroży­
tnością są zaszczycone , i tak: poezye W iliam a  
należa do wieku y i , a dzieła łiassana-ben~  
S a b it do wieku y i i , według naszey rachuby; 
inne, chociaż poźuieysze, nie mniey jednak z da­
wnych czasów niosą dla nas przypomnienia. Je­
dne z nich były układane przez ludzi, w  histo- 
ryi znakomitych; drugie do niemniey ważnych 
osób należały: są naw et takie, których nie raz 
dotknęła ręka samego autora.

Zakończymy słowami P. F rahn- Tym spo­
sobem i t e n , dla Rossyi zrobiony Literatury 
Wschodniey nabytek, tak znakomicie pomnaża­
jący jeden z celniejszych zbiorów , Muzeum 
Azyatyekiego Akademii, stanie się nowym, trw a­
łym pomnikiem łaskawey op iek i, przez ś. p. 
C e s a r z a  udzielaney uprawie nauk wschodnich 
w  Jego Państwie, a razem nowein wymównćm 
świadectwem rzadkiey gorliwości, z jaką sza­
nowny Prezydent Akademii ma pieczą , o za­
kwitnie nie i postęp lego rodzaju zatrudnień.

H I S  T 0  II Y A.
O Ż e g l u d z e  między Francją  i Angliją '(*).

Francya zawarła z Angliją nową konwen- 
cyą o wzajemnem żeglowaniu, która w kw ie-

(*) deyjHi. Mam 11 Topr.



—  ’ 9 —

tn iu  r o k u  teraźnieyszego s tan ie  się obow iązu­
jącą (*).

T reść  jey tu  podajemy.
L ecz ,  gdyby o sądz ić ,  na  czem polegają k o ­

rzyści, z tego a k tu  d la  stron  obu w ynikające , 
p o trzeb a  wiedzieć , na  jak ich  zasadach  zeglu - 
ga do tąd  m iędzy niemi o p a r tą  by ła ;  jakie w  tem  
bv ły  n ied o g o d n o śc i ,  d la  jedney  lu b  drugiey  
s trony  , i jak one przez ten  a k t  n o w y  usunio- 
ne zostały. A to  ma bydź  p rzedm io tem  n in iey- 
szego pisma.

R o z d z i a ł  I.

W e  F rancy !  o k rę ty  k ra jo w e  w o lne  są od. 
op ła ty  c ła  od ł a d u n k u ;  k iedy  zagraniczne p o ­
w in n y  opłacać  po 4 fran k i  1 2  cen tim ow  od b e ­
czki (**)• Angielski w ięc  o k r ę t ,  p rzypuśćm y 
coo beczek zaw iera jący ,  za przyyściem  do p o r­
tu  francuzkiego  , o p łaca ł  848 f r . ; a p rzec iw nie  
o k rę t  francuzk i,  z Anglii do p o r tu  f r a n c u z k ie ­
go p rzy ch o d zący , żadney  nie pod lega ł  opłacie .

W  Anglii od i8q3  r o k u ,  o k rę ty  zag ran i­
czne od  op ła ty  beczkow ey  czyli ł a d u n k u  u w o l ­
n ione zo s ta ły ;  lecz w  ro k u  1 8 2 4  P a r la m e n t  
angielski d a ł  moc rząd o w i p o d d an ia  o k rę tó w  
zagranicznych tak iey  opłacie  c ła  ładunkow ego,

( * )  P i s a n o  t o  w  m i e s i ą c u  m a r c u  r o k u  b i e ż ą c e g o .  j j i i . )
( * * )  B e c z k a  , w  ż e g l u d z e  . j a k o  m i a r a  w i e l k o ś c i  o k r ę t u  u w a ­

ż a n a  , z n a c z y  p r z e s t r z e ń  42  s t o p  k w a d r a t o w y c h  , a  j a k o  
w a g a  c i ę ż a r u ,  o k r ę t e m  p o d j ą ć  s i ę  m o g ą c e g o  , r ó w n a  s i ę  

x  2 ,0 0 0  f u n t ó w :  g d y ż  b e c z k a  , w o d ą  m o r s k ą  n a p e ł n i o n a ,  
t y l e ż  p r a w i e  m a  w a ż y ć .  K i e d y  s i ę  w i ę c  m ó w i  , ź e  o k r ę t  
a o o  b e c z e k  m a  w i e l k o ś c i  ,  a l b o  j e s t  2 0 0  b e c z k o w y ,  z n a ­
c z y  , i ż  m o ż e  p o d j ą ć  ł a d u n k u  4 . 0 0 0  c e n t n a r ó w  ( 1 0 0  f o n ­
t o w y c h ;  a l b o  400.000 f u n t ó w .  S te in  C om t. Z c x .  ( i i . )



jaka od okrętów angielskich w innych krajach 
jest pobierana.

Utrzymało się zatem postanowienie Rady, na­
znaczające cło takowe od okręiow łraucuzkich 
po 5 szylingi 6 pens od beczki, co wyrównywa 
4 fr. 1 2  cent., pobieranym we Francyi od o- 
krętów  angielskich.

Ztad zdawać się może, iż żegluga między 
posiadłościami Anglii i Francyi, co się tycze 
opłaty od ła dunku , na jednakowey stopie jest 
postawiona: to jest: że okręty francuzkie, do 
Anglii przychodzące, tyleż opłacają, ile okrę­
ty angielskie, przybywające do Francyi.

Tymczasem w miesiącu lipcu przeszłego i8e5 
r o k u , wydana została w Anglii nowa taryla, 
znacznie zmnieyszająca opłatę cla od rozmai­
tych towarów zagranicznych, do Anglii przy­
wożonych; lecz z te y  ulgi korzystać miały ty l­
ko te narody , któreby dwa następne w arunki 
spełniły:

1) "Nie pobierać od okrętów angielskich w  
swoich krajach cła ładunkowego, portowego i 
żadney podobney opłaty w  większey ilości nad 
tę , jaka się pobiera od okrętów narodowych.

2 ) Nie brać od towarów przywiezionych pod 
banderą angielską cła większego, nad pobiera­
ne od tychże towarów, przywiezionych na okrę­
tach narodowych.

Jeżeli zaś które państwo nie zgodzi się na 
w y p e ł n i e n i e  tych warunków, wtenczas towary, 
na okrętach tego państwa do Anglii przywie­
zione, oprócz cła, taryfą ustanowionego , pod­
legać jeszcze mają opłacie dodatkow ej (sur-



taxe  czyli taxe ridd iionel) , k tó ra  blizko pią­
te y części opłaty całkow itey wynosi.

A ponieważ , jak się wyżey powiedziało, o- 
k rę ty  cudzoziemskie we Francyi  były obowią­
zane" płacić cła ładunkowego po 4 fr. 12 cen- 
t imow od beczki ; kiedy przytem okręty w ła ­
sne francuzkie zupełnie od opłaty były uwol ­
nione; dla tego więc przywożone do Anglii na  
statkach francuzkich towary  , nie tylko nie ko ­
rzystały z umnieyszenia cła, nową taryfą posta­
nowionego,  ale na d to ,  oprócz ustanowioney 
taż  taryfą opłaty,  obowiązane były płacić je­
szcze cło dodatkowe,  w znaezney bardzo ilości.

Takie położenie rzeczy było dla Francyi  ba r­
dzo uciążliwem , i dawało wielką przewagę że­
gludze angielskiey. Lecz nie było innego środ­
ka  do uniknienia tey przykrośc i , tylko przy­
stać na spełnienie żądanych dwóch w arunków. 
Anglija stale żądała wzajemności i równowagi  
w  tym względzie.

Jakże zapewnić tę  ró w n o w a g ę ? —  Czyli 
znieść cło ładunkowe , we Francyi  od ok te tów 
angielskich pobierane,  i wzajemnie uchylić tę  
opłatę, od okrętów francuzkich w  Anglii wy­
maganą?  Na pierwszy rzut  oka ,  środek t en  
zdaje się bydź odpowiednim założonemu celo­
w i :  po zniesieniu bowiem tey opłaty , i okrę ­
ty  angielskie we F r a n c y i , i francuzkie w A n ­
gl i i , byłyby wolne od cła ładunkowego ,  r ó ­
w n ie ,  jak we własnym kraju. Lecz po zgłę­
bieniu rozważnieyszem ; okazuje się . że takowe 
urządzenie byłoby szkodliwem, jedynie dla że­
glugi francuzkiey. A to z przyczyny następney:

O kręt francuzki, niosący 200 beczek ,p rzy -
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szedłszy do L o n d y n u , opłaca skarbowi angiel­
skiemu około 843 fr. c ła  ładunkowego, licząc 
po szylingów od beczki;  lecz prócz lego, 
opłaca jeszcze rozmaitym kornpanijom, utrzy- 
muiącym światło latarn i morskich 1828 f r a n . ,  
co wszystko yvynosi 2,676 fr.

O kręt angielsk i, z takimże ładunkiem  do 
C alais  przybyły, nie płaci więcey nad 4 fr. 13 
cent. od b e c z k i , co uczyni około 848y fr.

Tenże okręt angielski, wracający do L o n ­
dyn u ,  p łaci kompauijom latarniow ym  tylko 
272 fran. , nie zaś 1828 f r . , jak opłaca ok rę t  
fraucuzki.

A tak  ok rę t  francuzld , przybyły do L o n ­
dynu i wracający do C a la is , p łaci za tę żeglu­
gę 2,676 f r . ; kiedy okręt angielski do C alais  
przybyły i do Londynu  powróciwszy , za tęa 
samą drogę zapłaci tylko 2,120 f r . : 00 czyni 
różnicy na korzyść angielską 556 fr.

Jest jeszcze druga nierówność , w  obecnem 
położeniu rzeczy ze szkodą Francyi istniejąca: 
ponieważ cała summa 2,676 fr., zapłacona przez 
okręt  f raucuzk i , k tóry  do Anglii przybył i do 
Francyi p o w ró c ił ,  \ t  Anglii zostaje; a przeci­
w n ie ,  z summy c , i2 o f r .  przez okręt  angielski 
do Francyi przybyły i na pow rót odeszły, za- 
płaconey, ty lko 848 fr. dla Francyi przycho­
dzi ; reszta zaś 1272 fr. biorą angielskie kom­
pani je latarniowe.

I tak, gdyby oba rządy , angielski i f raneu- 
zki , przystały 11a zniesienie cła ładunkow e­
g o , w  obu państw ach od okrętów zagranicz­
nych, na rzecz skarbu pobieranego , a miano­
wicie : we Francyi po 4 fr. 12 cent., w  Au-



glii po 5£ szyi. takieby z tego wynikło następ­
stwo :

Okręt francuzki nie opłacałby w Londynie 
cła ładunkowego po szył. od .beczki; a o- 
kre t angielski nie płaciłby także w Calais ta ­
kiegoż cła po 4 fr. 12 cent. od beczki; lecz 
pierwszy, to jest francuzk i, równo z angiel­
skim. opłacałby w Anglii, jak i przedtem, kom­
panii la ta rui o w ey angielskiey 1272 fr. , a dru­
g i , to jest angielski, równie z francuzkim, ża- 
dneyby opłacie w portach francuzkich nie pod­
legał.

'Strata ztąd dla Francyi jest widoczna: jak­
że ja uchylić ?

Dwa podają się do tego środki: pierwszy, 
znieść opłatę na rzecz angielskich latarni, przez 
coby żegluga z obustron zarówno była oswo­
bodzona, i z obustron nastałaby ulga dla prze­
mysłu : ponieważ wszystkie te opłaty koniecznie 
na cenę towarów spadają.

Lecz w takiein zdarzeniu , rząd angielski 
byłby zmuszony, wynagrodzić kompaniją la ta r ­
niową za wszystkie straty z uchylenia poborów 
dla niey wynikające. Nie można więc było mieć 
nadziei, ażeby się Angłija na tak wielką oiia- 
rę zgodziła.

Pozostał zatem drugi środek do istotney i 
wz-.jemney równowagi : postanowić we Fran- 
c y i , równie od swoich, jak i od angielskich 
okrętów cło ładunkowe, któreby wyrównywa­
ło opłacie za latarnie w  Anglii , to jest: 1272 
fr. od okrętu 200 beczek mającego.

Tyra sposobem równowaga będzie także za­
chowana, i wydatki okrętu frauenzkiego, na



glugę do L ondynu  i na pow rót do Francyi, nie 
tylko przez to powiększone nie będą, lecz na­
w e t  w  porów naniu  do terażnieyszych, zmniey- 
szone zostaną.

O krę t  angielski, przyszedłszy do Francyi, 
zapłaci 1,272 fr. i tyleż powracając do Anglii, 
tak  , ze za obie drogi zapłaci 2,544 f r . ; również 
i okręt francuzki, za przyyściem do Anglii za­
p łaci kompanii latarniowey 1,272 fr. i pow ra­
cając do Francyi tyleż opłaci cła ładunkow e­
go , co za obie drogi wyniesie także ź ,544 I r . , 
z którey summy połowę Anglija, a połowę F rau -  
cya dostanie-, a jak teraz okręt  francuzki o- 
p łaca ł  d la  samey Anglii 2,676 fr. , tak  przy 
zrów naniu  tego podatku, opłacaó będzie inniey 
i 32 franków.

Ten jedynie środek zrobienia wzajemney ró ­
wnowagi był podobnym i został przyjętym, jak 
się da widzieć w konwencyi o żegludze, mię­
dzy Francyą i Angliją zawartey.

Nie można tu  przemilczeć o drugiey, w a -  
zney niedostateczności p raw  francuzkich, wzglę­
dem żeg lug i, k tó rą  w  nowey konwencyi po­
p raw ie  należało.

Dotąd okręty cudzoziemskie, do Francyi 
przychodzące, opłacały zupełne cło ładunkow e, 
bez różnicy: czy one na ładow ały  lub  w ypró­
żniły cały ładunek, albo tylko część jego; choć­
by tylko do portu  zawinęły , d la  opatrzenia się 
w  potrzebne zapasy ; albo nakouiec, gdyby na­
w e t  burzą lub jakiem nieszczęściem weyśdź do 
p o r tu  były zmuszone i nazajutrz w  dalszą d ro ­
gę wyruszały , zgoła żadnegp handlu  nie czy-
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niąc : w  tych wszystkich zdarzeniach bez l i to ­
ści cło było -pobierane.

Ludzkość opłakuje zgubę licznych okrętów, 
praw ie pod okiem brzegów francuzkich w yda­
rzoną , któreby mogły uniknąć tey klęski, gdy­
by okręty cudzoziemskie nie lękały się w por­
tach francuzkich szukać od burzy schronienia; 
lecz żeglarze, woląc trzymać się na o twartem  
m orzu , aby uniknąć opłaty c ł a ,  któraby ich 
natenczas pozbawiła całego zysku z długiey i 
przykrey podróży oczekiwanego, na większe 
nieszczęście byli nie raz narażeni.

Obaczymy, że w  nowym akcie nie są spu­
szczone z w idoku  i p raw a ludzkości.

Pozostaje roztrząsnąć drugi warunek, przez 
Angliją narzucany : uchylenie opłaty dodatko- 
wey od to w a ró w ,  na zagranicznych okrętach 
przyw ożonych, względnie tey, jaka się pobie­
ra  od takiohże tow arów , na okrętach narodo­
wych dostawianych.

To będzie przedmiotem dalszego rozważania.

R o z d z i a ł  2.
Na mocy taryfy f rancuzk iey , teraz istnie- 

jącey, cło od to w a ru ,  na okręcie francuzkim 
przywiezionego, jest mnieysze, niżeli opłata od 
takiegoż t o w a r u , na okręcie cudzoziemskim 
dostawianego. Różnica ta  stanowi cł o dodat­
kowe , którego uchylenia Anglija wymaga.

Raczy sobie przypomnieć czytelnik, że An­
glija , znacznie zmnieyszając cło od rozmaitych 
płodów zagranicznych, tak  rolniczych jak i rę ­
kodzielniczych, zaręczyła tę korzyść tym tylko 
narodom, któreby wypełniły dw a nieodbite w a-



ru n k i  , a mianowicie : aby z ró w n a ły  pobór ł a -  
dunkflw ey  o p ła ty  i zniosły cło d o d a tk o w e  od 
t o w a r ó w ; w zględem  zaś tych n a ro d ó w  , k t ó ­
re  by n a  te  w a ru n k i  nie przysta ły  , Anglija zo • 
s taw i ła  sobie p ra w o  pow iększenia  p ia ta  częścią 
c ła ,  t a ry łą  ustanow ionego  od to w a ró w  zagra­
nicznych. ° D w a  te  w a ru n k i  są n ieuchronne: 
ro zw ala l iśm y  w yżey pierwszy z n ic h ,  obaczy- 
m y  te raz  , jaki by łby  sku tek  , gdyby się F r a n ­
c y  a n a  d ru g i  w p ro s t  i b ezw aru n k o w ie  zgodziła.

D aro w an ie  c ła  od to w aró w , do F ran c y i  na  
o k rę ta c h  n a ro d o w y c h  p rzyw ożonych  ; jest w a ­
żną nagrodą  (p ra e m iu m ) , zachęcającą  żeglugę 
1 'rancuzką, k t ó r a , gdyby s trac iła  tę  korzyść, 
Lez odpow iedn iego  w ynagrodzenia  , n iechybnie 
u p ad łab y  z u p e łn ie ;  zw łaszcza ,  ze  i przy tey  
d a ro w ąn ey  p rz e w a d z e ,  za led w o  może w y t r z y ­
m ać ubieganie się z żeglugą angielską i am ery ­
k ań sk ą  w e w łasnych  p o r t a c h , z przyczyny t a ­
niości f r a k tu  n a  ok rę tach  zagranicznych, w s to ­
sunku  do drogości żeglugi na o k rę ta cn  f ran cn z -  
k ich .

Rzecz ta  d la  k ra ju  jest wicdkiey wagi: 
ho  na niey są o p ar te  korzyści h a n d lu  i poli­
tyczna  F rancy i  potęga.

R z ą d  francuzk i  postąp iłby  zatem bardzo  n ie­
os trożn ie  , gdyby się z rzek ł cła dodatkow ego , 
bez rów ney  zamiany na korzyść swojey żeglu­
gi. N a d to  u w ażać  należy, że i w te m ,  rów nie , 
j a k  w  p ie r  wszem zdarzen iu ,  o l ia ro w an a  przez  
Anglija wzajemność jest ty lko  pozorną, m e zaś 
rzeczyw istą  : cło bow iem  d o d a tk o w e  jest d la
Anglii p rzedm iotem  w cale nievyielkiey wagi; 
n ie  n a  niem  po lega to w s p a r c i e , k łó rćrn  rząd



ang ie lsk i  u t rz y m u je  żeg lugę k r a j o w ą .   ̂A k t  n a -  
w ig a c y i  z a w ie r a  jed y n ie  t ę  p o m o c  o p ie k u ń c z ą .

F r a n c y a  n ie  m a a k tu  n a w ig a c y jn e g o  : c a ­
le m  w s p a r c i e m , jak ie  żeg luga  l r a u c u z k a  o d b ie ­
r a ,  jes t  d a r o w a n ie  c ła  d o d a tk o w e g o -

W  A ng li i  w szys tko  in a c z e y  się dzieje . A n -  
g iija  o d d a w n a  w  sw o im  a k c ie  n a w ig a c y y u y m  
p o s ia d a  sy s tem a t  z u p e łn e y  o p ie k i  d l a  b a n d e r y  
n a ro d o w e y .  T e m u  sy s te m a to w i  w in n a  jes t  o n a  
m o rsk ie y  p o tę g i  p r z e w a g ę ,  i w  n iczem  jego 
ro z p o rz ą d z e ń  nie o d m ie n ia .  J a k o ż  w  is toc ie  m e  
p rzes ta je  n ied o p u szczeń  na  sw oje  ry n k i ,  d la  w e ­
w n ę t r z n e g o  spożycia  t o w a r ó w  a z y a ty c k icb ,  a f r y ­
k a ń s k ic h  i a m e r y k a ń s k i c h ,  n a  o k r ę t a c h  c u d z o ­
z iem sk ich  p r z y w o ż o n y c h  ; a n a d to  i d w a d z ie ­
ścia d w a  ro d z a jó w  t o w a r ó w  e u ro p e y sk ic h ,  n a y -  
L a rd z ie y  p o t r z e b o w a n y c h ,  jeże li  te  n ie  są p r z y ­
w o ż o n e  n a  o k r ę t a c h  tego  k r a ju ,  k tó re g o  są p ł o ­
d e m  , a lb o ,  g d y  je d o s ta w u ją  s t a tk i  n ie  tego  
p o r t u , w  k tó r y m  one b y ły  ł a d o w a n e ,

A t a k  , F r a n c y a  m ia ła  w a ż n e  za g a d n ie n ie :  
czy się zgodzie n a  zn iesien ie  c ł a ,  o d  o k r ę t ó w  
a n g ie lsk ic h  p o b ie r a n e g o ,  w  r ó w n e y  ilości,  ja k  
ono  o k rę to m  n a r o d o w y m  jes t  d a r o w a n e  , l u b  
odrzucie" to  ż ą d a n i e ?  I  p ie rw sz e  i d ru g ie ,  r ó ­
w n ie  d o ty k a ło  n ay w a ż u ie y sz y ch  jey k o rzy śc i ,  
h a n d lo w y c h  i p o l i ty czn y ch .

G d y b y  w ięc  F r a n c y a  n a  ż ą d a n e  zn ies ien ie  
c ł a  n ie  p r z y s t a ł a ,  m u s i a ł a b y  p o d le g a ć  w  A ng li i  
o p ła c ie  c ła  d o d a tk o w e g o ,  k t ó r e  20  p r o c e n t ó w  
n a d  z w y c z a y n ą  o p ła tę  t a r y f o w ą  w ynosi .  G d y ­
by  zaś zgodziła  się n a  t a k o w e  u s t ą p i e n i e ,  bez  
z a p e w n ie n ia  d la  siebie o d p o w ie d n ie g o  w y n a ­
g ro d z e n ia  , b y ła b y  w te d y  n a r a ż o n ą  n a  niebez-;
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pieczeristwo zupełnego u p a d k u  swojey żeglugi.
Góż więc  czynić zo s t aw a ło ?  Nic  więcey,  

jak przystać na  żądane u s t ą p i e n i e , lecz w za­
m ian  przyjąć d la  swojey że g lu g i , tenże  syste- 
m a t  o p i ek i ,  k tó ry m  Anglija swoją nawigacyą  
zabe zp iecza , czyli co jedno znaczy , us tanowić  
a k t  nawigacyi ,  podobny angielskiemu,  p rzyn ay -  
mniey względem Anglii. T a k  właśnie  uczyniono.

T y m  sposobem F ranc ya u n ik ł a  opła ty oo-  
dat kow ey  , p iątą  część cła od to w a r ó w  w ł a ­
snych,  na  ok rę tach  swoicli  przywożonych,  s ta -  
nowiącey , i ra zem przywłaszczyła  sobie w zglę­
d em  Anglii  a k t  nawigacyyny,  na tychże samych 
zasadach , na  jakich on w Anglii istnieje.

O b a c z y m y ż , jakie z t ąd  nas tęps tw a w y n i ­
k n ą ć  mogą.

P łody  A zy i ,  AFryki i A m e r y k i ,  nie mogą 
już bydź z Anglii do  F ra nc y i  na okrę tach  f r a n -  
cuzkich dl a  wew nę t rz nego  spożycia przywożo­
ne  , chyba ty lko dla złożenia l ub  przewo zu ;  
a zatem p r o d u k t a  cudzoziemskie ,  k tó ry ch  do ­
t ą d  za 12 lub i 5 mi lionów z Anglii  do i1 ran-  
cyi wchodzi ło  , odt ąd  już nie bedą  , ani  f r a n -  
cuzkiemi,  ani angielskiemi  okrę tami  dostawiane.

T e ż  płody nie mogą bydź także  z innych 
p o r tó w  do Fra ncy i  na o k rę ta ch  angielskich przy­
wożone.  _

Inne ok rę ty  zagraniczne,  chociaż mogą przy­
wozić do F ran c y i  t ak o w e  t o w a r y ;  lecz będąc  
obowiązane płacić cło d o d a t k o w e  , te ra źn iey -  
szą taryfą  ustanowione,  nie będą  w stanie w y ­
t rzymać ubiegania się z ok rę tami  l ra ncuzk ie -  
m i ,  k tó re  w  tym względzie w a ż n ą  n ad  niemi 
mają przewagę.



Ale nowa trudność tu  się nastręcza. K on- 
wencyą, zaw artą  w roku 1822 , między F ran -  
cyą a Stanami Zjednoczonymi, postanowiono, 
p o  upływie la t  dwóch znieść cło dodatkowe, od 
okrętów Stanów - Zjednoczonych pobierane. 
W tenczas więc te okręty zastąpią mieysce an­
gielskich i będą przywozić tow ary, których przy­
wóz z Anglii jest zabroniony. Nie uiasz nay- 
nmieYSzego pow ątpiw ania, ze przy wielkiey ta ­
niości ich żeglugi, jak tylko cło dodatkowe zdję­
te z nich zostanie, wtenczas większa część przy­
wozu , któryby Francya jedynie chciała u trzy­
mać dla swojey bandery, przeydzie w ręce S ta- 
nów-Zjednoczonych. 'l ak więc Francya, ograni­
czając w  tym przedmiocie p raw a żeglugi am 
giclskiey, nic nie wygrywa i tylko przewóz An­
glików w ręce A m erykanów oddaje.

To domyślać się każe, że Francya zmuszo­
na zostanie przyjąć tenże sam systemat wzglę­
dem Stanów-Zjednoczonych, jaki względem An­
glii teraz przyjęła; a z czasem uczynić koleyno 
toż samo i względem innych narodów. Tym więc 
sposobem przyswoi ona sobie powoli wszystkie 
przepisy angielskiego a k tu  naw igacy jnego .

Widzieliśmy, z jaką ostróżnością Francya po­
stępowała , przy zawieraniu z Angliją t r a k ta ­
tu nawigacyynego. Prawo równowagi i wza­
jemności, którego Anglija wymagała, nie is tn ia ­
łoby rzeczywiście, lecz tylko pozornie, i było­
by szkodliwem dla F ra n cy i ,  gdyby ona nie u- 
bezpieczyła korzyści swojey żeglugi, tak  isto­
tnie , jak Anglija opiekuje się swoją bandera.

Akt t e n ,  we wszystkich względach jest d la  
obu-stron korzystny : lecz, podług naszego zda-



„ l a ,  więcey dla F rancy i,  jak dla A ng in ,  oso­
bliwie względnie handlu  kolom jalnego, który  
tak  z annielskiemi, jak francuzkienn osadami 
(oprócz należących do Wschodnio-lndyyskiey 
kompanii) na zasadach równości i wzajemności 
jest otworzony. Kiedy w spom nim y, jakie te ­
raz  kolonije zostały w podległości F rancy i ,  i 
lakierni w łada  AngUja we wszystkich częściach 
świata, nie można się wydziwić wspaniałom yśl­
ności tego państw a , otwierającego bieg wolny 
handlow i francuzkiemu we wszystkich, niezli­
czonych, swoich posiadłościach, na zasadach pra- 
w dziw ey równości i wzajemności.

Rozpatrzyliśmy pobudki do aktu, tak  waz- 
beo-o , jego osnowę , trudności, k tó re  do uprzą- 
tn ien ia  zostawały, i prawdopodobne jego następ­
stwa. Teraz  sam ak t  czytelnikom podamy, spo­
dziewając s ię , że lubiący zgłębiać ustawy po­
lityczne tak  wielkiey w agi, me będą narzekać 
na  rozwlekłość naszego rozważania.

K o n w e n g y a  o  n a w i g a c y i ,  międzyr A ngli ja a F r a n ­
cy ą z aw ar ta  f§  s tycznia  1826 roku .

TV lm ie Tróyćy Prżenayświętszey !
N a y j a ś n i evszy K ró l  Francyi i N aw arry ,  z je-

dney,  a N a y ja ś n ie y sz y  K ról Zjednoczonego K ró ­
le wstwa Brytanii W ielkiey, z drugiey strony, 
bedac zarówno powodowani chęcią przyniesie­
nia ulgi związkom handlowym  między icli p o d ­
danym i, i będąc przekonan i,  Że mc t a k  me 
może, przyczyniać się do spełnienia ich ządau 
wzajemnych, jak porównanie istniejących teraz



ustaw, względem nawigacyi jeduego i drugiego 
królewstwa , przez zniesienie obustronne wszyst­
kich opła t,  stanowiących różnicę opłat pobie­
ranych od okrętów jednego z tych narodów, w 
portach drugiego, czy to pod nazwiskiem cła 
ładunkowego (beczkowego), portowego, la ta r­
niowego , łodźmańskiego i innych tego rodza­
ju , czy też pod nazwiskiem cła dodatkowego, 
od towarów przywożonych lub wywożonych 
na statkach niekrajowych; wybrali za pełno­
mocników , do zawarcia w tym przedmiocie 
Konwencyi, mianowicie :

Nayjaśuieyszy K ról Francyi i Nawarry, Ju­
liusza X-iążęcia P o lig n a e , Para Francyi , Je- 
nerał-majora woysk swoich , kawalera i t. d. 
i posła swojego przy Dworze Brytanii W ie l-  
kicy.

A Nayjaśnieyszy Król Zjednoczonego Kró- 
lewstwa Brytanii W ielk ie j i Irlandyi , wielce 
poważanego Jerzego Canninga, Radcę swoje­
go Rady tayney, Członka Parlamentu i pierw­
szego swojego Sekretarza Państwa w Wydzia­
le stosunków zewnętrznych, oraz wielce powa­
żanego TVillia ina H ushissona , Radcę swojego 
Rady tayney, Członka Parlamentu, Prezyden­
ta Komitetu Rady tayney, w sprawach handlu 
i kolonii, i Podskarbiego floty Króla Jegomości 
Brytańskiego.

Którzy po wymianie wzajemnych swoich 
pełnomocnictw , znalazłszy je w należytey for­
mie , postanowili i zawarli to , co następuje.:

A r t y k u ł  i .  Od dnia 5 kwietnia roku bie­
żącego i w czasie następnym , okręty francuz- 
k ie , przychodzące z ładunkiem z portów fran-
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cuzkich i  bez ł a d u n k u  ze wszystkich  innych 
p o r t ó w ,  a lbo po w ra ca ją ce  z ł adunk iem  do por-, 
t ó w  f r ancuzk ic h  i bez ł a d u n k u  do wszystkich 
inny ch  por tó w,  w por tach  K r ó l e w s t w a  Zjedno­
czonego Brytani i  W i e l k i e y  i I r l a n d y i ,  nie bę ­
dą  d aw ać  przy w e y ś c i u ,  ani  przy wyyściu,  o- 
p ł a t  ł ad unkow e go  , p o r t o w e g o ,  latarniowego,  
łodźmanskiego , k w a ra n ta n n o w e g o ,  ani  ża dny ch  
tym  p o dobnych ,  j ak iegok olwiek  bądź rod zaj u  
l u b  nazwiska ,  oprócz t y c h , k tór e  pobiera ją się 
w  tychże p o r t a c h  od o k r ę tó w  angielskich,  przy 
■weyściu do nich lub  w y y ś c iu ,  bądź z ł a d u n ­
k i e m ,  bądź też  bez ł a d u n k u .  I  naw za jem od  
t eg oż’ czasu o k rę ty  bryt ański e  , przychodzące  
z ł a d u n k ie m  z por tów K r ó l e w s t w a  Zjednoczo­
nego i bez ł a d u n k u  ze wszystkich innych por­
t ó w  , albo udające się z ła d u n k iem  do K r ó l e w ­
s t w a ’ Zjednoczonego i bez ł a d u n k u  do wszyst­
k i c h  innych por tów ,n ie  powinny płacić w  po r t ac h  
f rancuzk ich  , ani  przy weyściu , ani  przy w yy­
ściu , cła ł a d u n k o w e g o ,  p o r t o w e g o ,  l a t a r n io ­
w e g o ,  k w a r a n t a n n o w e g o  lub innych tym p o d o ­
bn ych  opłat ,  jak iegokolwiek bądź rodzaju  i n a ­
zwiska,  oprócz  t y c h ,  jakie t er az  pobierają się 
l u b  po bierane  b ędą  od o k r ę tó w  francuzkich,  
przy  weyściu  l u b  w y y śc iu ,  odp ra w ujących  tęz 
dro°-ę z ł adunk iem  l u b  bez ł ad u n k u ,  choćby te  
c ła  "były oddzielnie p o b i e r a n e ,  lub  w  jedno i  

toż samo cło z łączone.  Nayjaśmeyszy K ró l  
Chrześci jański ,  zos tawując  sobie p r a w o  us tano­
wienia  w s w o j e m  pańs twie  ilości tego cła,  l u b  
t y ch  ceł  r a z e m , s tosownie do t e y , jaka  jest 
lub  będzie pob ier ana  w  K r ó le w s tw ie  Zj ed no-  
cz onem ,  d l a  przyniesienia ulgi w  c iężarach o-
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barezająćych teraz żeglugę stron o b u ,  będzie 
zawsze skłonnym umnieyszać te c ła ,  w tak im  
stosunku , w jakim one będą zmuieyszane w  p o r ­
tach K ró lew stw a Zjednoczonego.

A r t .  2. W szystkie tow ary  i wszystkie przed­
mioty hand lu  , k tóre  teraz  pozwolono , lub  na 
polem wolno będzie przywozić z portów  f ran ­
cuzkich do portów  K ró lew stw a Zjednoczone­
go , i k tóre będą tarn dostawiane na okrętach  
francuzkich , nie mają podlegać c ł u , wyższe­
mu nad t o ,  którem uby podlegały, gdyby były 
na okrętach  brytańskich przywożone; i naw za­
jem , wszystkie tow ary  i wszystkie przedm ioty 
h a n d lu ,  k tóre  teraz pozwolono, lub  na potem 
wolno będzie przywozić z portów  K ró lew stw a  
Zjednoczonego do portów  francuzkich , a k tó ­
re tam dostawione będą. na okrętach  b ry ta ń ­
skich, nie powinny podlegać wyższey opłacie 
nad  t ę ;  któreyby podlegały , gdyby r»a ok rę ­
tach  francuzkich były przywożone. Nayjaśniey- 
szy K ró l  Chrześcijański, zostawuje sobie p raw o  
rozrządzenia, że ponieważ p ło d y ,  Azy i, Afry­
ki i A m eryk i , z tych części świata i ze wszel­
kich innych krajów, nie mogą bydź przywożo­
ne na okrętach f rancuzk ich ; ani z Francyi na 
okrętach francuzkich , brytańskich lub innych, 
nie mogą bydź dostawiane do portów K ró lew ­
stw a Zjednoczonego , na w ew nętrzne spożycie, 
lecz ty lko dla składu lub  p rzew ozu ; rów nie  
więc , aby płody A zy i, Afryki i Ameryki nie 
mogły bydź przywożone z tych części świata 
i ze wszelkich krajów na okrętach brytańskich; 
ani z K ró lew stw a  Zjednoczonego na okrętach 
b ry tańsk ich , francuzkich lub innych , na w e-  

iOz. W  U. His. i L it. T . 11. 1 8 2 6 . r. lipiec. 3
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wnętrzne s p o i c i e ,  chyba ty lko  w  tem zdarze­
niu , kiedyby te okręty wzięły ładunek  onych 
w  porcie K rólew stw a Zjednoczonego; i ze N ay- 
jaśnieyszy K ról Brytanii , jeżeli m n zdawać 
śie bedz ie , przedsięweżmie przyzwoite środki 
ograniczenia , względem tycli płodów e u ro p e j ­
sk ich , któreby były na okrętach francuzkich, 
do portów k ró le w s tw a  Zjednoczonego przywo­
żone. Zresztą W ysokie Strony układające się, 
zachowują sobie p raw o odstąpienia ważności su­
rowego wykonania tego artykułu , jeżeli za wza­
jemną zgodą i odstąpieniem, z je d n e y  i d ru -  
giey strony , uznają za rzecz pożyteczną to u -  
czyuić dla obnstronney korzyści obu narodów.

A rt. 5. Wszystkie tow ary  i wszystkie p rzed ­
mioty h an d lu ,  k tóre teraz pozwolono , albo na 
potem wolno będzie wywozić z portów , tego 
lub  drugiego państw a, przy wywozie mają p o d ­
legać opłacie, równego cła wywozowego, czy- 
liby te to w ary  lub  przedmioty h a n d lu ,  byfy 
wywożone na okrętach francuzkich czyli n a o -  
k rę tach  b ry tańsk ich , jeśli tylko te okręty idą 
t  po r tów  jednego do portów drugiego państw a, 
i wszystkie rzeczone tow ary  i artykuły  han ­
d lu  , tym sposobem na okrętach francuzkich 
lub  brytańskich wywożone , używać mają wza­
jemnie z tey i drugiey strony równych premiów, 
ze zw rotu  cła i innych tego gatunku pożytkow, 
jakie są ustanowione urządzeniami tego lub d ru ­
giego państwa.

A r t.  A- W ysokie umawiające się strony wza­
jemnie się zgodziły, aby we względzie żeglugi 
między obiema s tronam i, nie dawać zadni y m -  
ney banderze , w żadnem zdarzeniu , korzyst-



nieyszey prerogatywy nad t ę ,  jaka tą konw en- 
cyą na pożytek okrętów  francuzkich i brytau- 
skich postąpioną została.

A r t 5. S tatki rybackie obn narodów, będąc 
zmuszone burzą szukać schronienia w portach 
lub u brzegów tego, albo drugiego państwa, 
nie powinny bydź obciążane zad nem cłem okrę- 
tow em , jakiegokolwiek nazwiska ; jeżeli tylko 
statk i takowe mimowolnie do portu lub brze­
gów przybyły , i nie będą zbywać lub nabywać 
żadnego ładunku.

A r t. 6. Wysokie układające się Strony wza­
jemnie się na to zgodziły, aby postanowienia 
tey Konwencyi do skutku były przyprowadzo­
ne , po wszystkich podległych im posiadłościach 
w  Europie.

A r t.  / .  Konwencya ninieysza ma rozciągać 
moc swoję na przeciąg la t dziesięciu, licząc 
od dnia 5 kwietnia roku teraźnieyszego , i da- 
ley po upływie tego terminu przez miesięcy i 2 , 
kiedy jedna z W ysokich Strom traktujących o- 
świadczy drugiey Stronie zamiar swóy jey p rzer­
wania; ponieważ każda z W ysokich Stron uma­
wiających się zostawuje sobie praw o, uczynić 
takowe oświadczenie drugiey Stronie, po upły- 
nieniu wyrażonych la t dziesięciu. Przyczem 
zaszła zgoda między niemi, że po wyyścin umó­
wionego przedłużenia 1 2  miesięcy, ta  K onwen­
cya, ze wszystkiemi zawartemi w niey postano­
wieniami, obowiązującą bydź przestanie.

A r t  8. Ta Konwencya ma bydź ratyfiko­
wana i zamiana ratyfikacyy w Londynie w prze­
ciągu m iesiąca, lub prędzey, jeśli to bydź mo­
że , ma bydź dopełniona.

5 *
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N a po tw ierdzen ie  czego, obustronni pe łno­
mocnicy podpisali tę  K onw encją  przy w yciśnie- 
» iu  swych herbow ych pieczęci.

Działo się w  L ondynie  ro k u  Pańskiego 1826 
d n ia  26 stycznia.

P o d p i s y :
Xiq%s Polignac. Jerzy Canning.

TViliam Huskisson.

A r t y k u ł y  d o d a t k o w e .

Artykuł / .  Od »go październ ika ro k u  te ­
raźniejszego , pozw ala się okrętom  francuzkim  
przychodzić z każdego portu  krajów , pod le­
głych Nayjaśnieyszenra K ró low i Chrześcijhń- 

N -sk ie m u , do  w szystkich K oloniy K ró lew stw a 
Zjednoczonego (oprócz podległych K om panii 
W schodnio-Indyyskiey) i przywozić do tych  ko­
loniy  wszystkie, tak  rolnicze, jak rękodzielnicze 
p łody  F ra n c y i, lub  wszelkiego innego k ra ju , 
b e rłu  francuzkiem u podległego, wyłączając ty lko 
tow ary , k tó rych  w prow adzanie do tychże kolo­
idy jest zakazane, lub  będzie dozwolone z posia­
dłości ty lk o  b ry lańsk ich . I  rów nie takow e o- 
k rę ty  francuzk ie , jak tow ary  na nu L przyw o­
żone, w  koloniljach K ró lew stw a Zjednoczonego 
nie mają podlegać c łu  wyższemu , an i żadnym  
innym  op ła tóm , prócz ty c h , k tórym  podlegać 
będą  o k rę ty  brytariskie , przyw ożące rzeczone 
to w a ry , z jakiegokow iek k ra ju  i same tow ary .

Takiem że praw em  cieszyć się powinny naw za­
jem okręty  b ry ta ń sk ie , w  kolonijach francuz- 
kieb, co się tycze przyw ozu do nich wszystkich
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tow arów , (tak rolniczych, jak rękodzielniczych 
wyrobów K rólewstwa Zjednoczonego, lub  wszel­
kiego innego k ra ju , berłu  brytańskiemu pod­
ległego) , wyłączając te ty lk o , których w pro­
wadzenie do tych krajów będzie zakazane, lub 
dozwolone tylko z krajów Francyi podwładnych. 
A jako płody krajów cudzoziemskich mogą te ­
raz bydż przywożone do koloniy K rólew stw a 
Zjednoczonego na okrętach, do tych krajów  na­
leżących, wyłączając tylko niektóre, osobno wy­
liczone artyku ły , które nie mogą bydź do tych 
koloniy inaczey wprowadzane, jak tylko na o- 
krętach brytańskich; zatem Nayjaśnieyszy K ról 
Jmć K rólewstwa Zjednoczonego, zostawnje sobie 
praw o rozciągnąć ten wyjątek na wszystkie in­
ne produkta krajów podwładnych Nayjaśniey- 
ssemu Królowi Francuzkiemu, jeśli Nayjaśniey­
szy K ról Angielski uzna to potrzebnem, dla po­
stawienia handlu i żeglugi, dozwoloney podda­
nym każdey z W ysokich S tron traktujących, 
z kolonijami drugiey s tro n y , na stopie równey 
wzajemności.

y lrt. 2. Od tegoż czasu pozwala się okrę- 
tóm francuzkim wywozić ze wszystkich koloniy 
Królewstwa Zjednoczonego (wyłączając podw ła­
dne Kompanii Wschodnio-Indyyskiey) wszystkie 
tow ary , których wywóz z tych koloniy na o- 
k rętach  cudzoziemskich nie będzie wzbronio­
ny ; i, jak okręty takowe, tak  i tow ary na nich 
wywożone, nie mają podlegać cłu wyższemu, 
ani innem u, oprócz tego , któremu podlegają 
okręty  brytańskie , wywożące też tow ary, i sa­
me te tow ary. Będą one także korzystać z ty ch- 
ze premio w , zw rotu cła i innych tego ródza-



Ja korzyści, do jakich mają prawo okrętybry- 
ta ń sk ie , ze względu na ten wywóz.

Tez prerogatywy i swobody, mają bydź wza­
jemnie zaręczone we wszystkich kolonijach fran- 
cuzkich, dla wywozu na okrętach brytańskich 
wszystkich towarów , których wyprowadzanie 
z tych kolotiiy, nie na francuzkich okrętach, 
nie będzie wzbronione.

Te dw a artykuły dodatkowe, powinny mieć 
tęz samą moc i skutek , jak gdyby były co do 
słowa umieszczone w Konwencyi teyże daty. 
Mają bydż one ratyfikowane i ratyfikacye za­
mienione , w jednym i tymże samym czasie i 
mieyscu.

N a wiarę czego , obustronni pełnomocnicy 
podpisali one z wyciśnieuiem swoich herbowych 
pieczęci.

Działo się w  Londynie roku Pańskiego 1836 
stycznia 26 dnia.

P o d p i s y :
Xią&e Polignac. Jerzy  Canning.

W illiam  Huskisson.
f . r r .

WYPADKI SPOŁCZESNE.

O b EYHZENIE HISTORYCZNE i  POLITYCZNE W YPADKÓ W
r o k u  i 8 2 5 g o .  (Dokończenie.)

Przeyrzawszy półwyspy południowe naszey 
części świata , zwracamy uwagę na szczęśliwsze 
państwa środkowey i północney Europy. Je- 
dnem z nayszczęśliwszych, sprawiedliwie nazwaó
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można Francyą, gdzie, pod berłem Karola  X, 
przemysł i h ande l,  a ztąd wynikająca zamoż­
ność, potęga narodow a i wewnętrzna spokoynosć, 
naywiększe uczyniły postępy. Naywaznieyszem 
dziełem Francy i,  w  nowszych czasach, k tóre 
pociągnie za sobą naypomyślnieysze skutki, jest 
uznanie niepodległości, przedtem Saint-Dom iu- 
g o , albo H ispanioli, dziś H n y t i , na mocy w y­
roku K rólew skiego , pod dniem 17 kwietnia, 
w  skutek którego, okręty francuzkie opłacają 
na tey wyspie połowę tylko cła , a rzp lta  0- 
bowiązała się zapłacić i 5 o milionów franków, 
na wynagrodzenie s t r a t ,  przez dawnych w ła -  
ścicielów poniesionych. Nie mnieyszey wagi 
dla Francyi rzeczą było, rozpoczęcie stosunków 
hand low ych , z krajami południowey Ameryki, 
k tórych  okręty przyjaznego doznają przyjęcia 
w  portach francuzkich , gdzie a to l i , przez sza­
cunek dla  Hiszpanii, nie mają prawa wchodzić 
pod swoją banderą, równie, jak weyście w bliż­
sze związki handlowe z Mexykiem, przez wza­
jemne przyjęcie ajentów handlowych, mogących 
ty lko bydź obieranymi, z krajowych, każdego 
na rodu  mieszkańców, oraz pełnomocnictwo, da­
ne. jeneralnemu francuzkiemu konsulowi lir. 
Żestas, na zawarcie handlowego i przyjaznego 
przymierza w Rio-Janeiro. Dobroczynne sku t­
ki tych k r o k ó w , okazały się w czynnych han­
dlowych obrótach z Nowym Światem, w e w zra -  
stającey pomyślności, i w ielkich przedsięwzię­
ciach narodowych. Do tych zaś ostatnich, szcze- 
gólniey liczy się: zrobienie k a n a łu ,  za pośred­
nictwem którego, cała przestrzeń pomiędzy P a ­
ryżem a D unkierką  stanie się spławną; projekt
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urządzenia kolei żelaznych, pomiędzy Hawrem, 
Paryżem , a S trażburg iem ; zawiązanie się w ie l­
kiego tow arzys tw a, do podniesienia hand lu  i 
p rzem ysłu , z 5o milionami f ranków  kap ita łu , 
mającego się do 100 milionów powiększyć; roz­
legły plan , mający na celu zamienić Paryż w 
p o r t  nadm orski;  rozprzestrzenienie i przyozdo­
bienie stolicy, przeznaczeniem nadewszystko do- 
godnieyszego m ieysca, na zbudowanie nowey 
birży i sądow nictw a handlowego. Z pomno­
żeniem liczby kupieckich o k rę tó w , powiększy­
ła się też siła morska F r a n c y i , k tóra  w  roku  
i825  składała się już z 218 o k rę tów  wojen­
n y c h ;  w tych zaś liczbie 62 linijowych i 4 o 
f reg a t;  dziś ta  liczba jest jeszcze znacznieyszą.

Celnieyszemi pj-zedmiotami za trudnień "izby 
pa rów  i deputowanych, były projekta p raw  o 
wynagrodzeniu dawnych obywateli , pozbawio­
nych swych majątków w czasie rewolueyi, pro­
cen tów  od długu pań s tw a ,  o dochodach k ró ­
lewskich , o zgromadzeniach duchownych płci 
żeńskiey, o świętokradztwie, o budżecie, i wzglę­
dem rachunków  z roku  1823, oraz o nadużyciach, 
popełnionych przez Ouvrctrda, będącego w wię­
zieniu i innych dostarczycieló w armii hiszpańskiey. 
W ym ów ny  M a r tig n a c  uczynił, w imieniu mini­
strów, rozsądne i um iarkow ane przełożenie o wy ­
nagrodzeniu emigrantów. Pomimo sprzeciwiania 
się strony oppozycyyney, praw o to, podobnie, jak 
wszystkie inne przełożenia ministrów, w obu iz­
bach było przyjęte znaczną większością głosów. 
P ra w o  względem zmnieyszenia p rocentów w izbie 
parów , których sprzeciwienia się należało oba­
wiać , było przyjęte i 5 4 głosami przeciwko 92
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bez zadney odmiany , równie , jak budżet na 
r.  1826, podług którego przychód powinien czy­
nić Q24 mil., a rozchód tylko g 15 mil.fran. . 
Jeszcze w ciągu odbywania się izb , nastąpiła 
d. 29 maja , uroczysta koronacya 67letniego, 
lecz czerstwego jeszcze na ciele i umyśle K ró ­
la Karola X, w Reims. Król uroczyście przy­
rzekł panować wedle praw przepisanych, i wy­
dał trzy postanowienia , względem przebacze­
nia winowaycóm politycznym i zbiegom. W k ró t ­
ce po ukończeniu wielu uroczystości z przyczy­
ny koronacyi, d. i 3 lipca posiedzenia izb zam-i 
knięto. W  tym roku zeszli ze świata niektó­
rzy mężowie, znakomici w bistoryi francuzkiey, 
jakoto: jenerał Z o y , celujący mówca strony 
oppozycyyney, hr. L acepęde , 70-letni, magne- 
tysta margrabia Puisegur> Cochon były depu­
towany zgromadzenia narodowego i minister po- 
licyi , 80-letni baron D e n o n , który się wielo 
był przyczynił do postępów nauki sztuk i sta­
rożytności , L in d e t , niegdyś członek sławnego 
komitetu dobra powszechnego, i 80-letni ży- 
roudysta Kerwelegen.

N id e r la n d y , wespół z ościennemi krajami 
Północnych Niemiec , doznały strasznego spu­
stoszenia od nawałnicy, przypadłey z dnia 5 na 4 
lutego n. s ; cała północna Hołlandya pokryła 
się wodą, Amsztcrdain nawet w ostatecznem 
zostawał niebezpieczeństwie. Stany jenerałne 
przeznaczyły 8 milionów zł. hol. do rozda­
nia na wsparcie dotkniętych powodzią , k tórą 
summę znacznie powiększyły hoyne wsparcia o- 
sób pry watnych.D. 17 październikaznowu otwar­
te zostały posiedzenia Stanów jeneralnyck mo-
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wą kró lew ską, w  klórey Monarcha* namie- 
nił o dalszem trwania związków przyjaznych 
z innemi państwy. Powiększenie dochodów 
państwa, podało zręczność do zmnieyszenia po­
datków ogólnych, i opłacenia części długu kra­
jowego. Nadto Stany jeneralnc zaymowały się 
ciągle przygotowaniem artykułów do nowego 
praw  układu. Do wielkich przedsięwzięć na­
rodowych , należy ogrodzenie zatoki morskiey, 
zwaney ^dkselską , tudzież prace około kana­
łu  w Hollaudyi północney, który rozciągniouo 
wzdłuż na mil i 5 , dla zmnieyszenia przeszkód 
w żegludze po Zuyderze. I tu  także statki pa­
rowe wielkie wzięły postępy: a nawet zapro­
wadzono je na Jawie. Dostoyny jenerał-guber- 
nator van K apellen  odbył siedmio-miesięczną 
podróż do wysp Moluckieh i Makassary, przez 
wszystkie południowo-indyyskie Niderlandczy- 
ków posiadłości. Handel mianowicie kwitnie 
w  Antwerpii, z przyczyny związków z polu- 
duiowo-amerykańskiemi prowineyami, dokąd 
wysłani zostali kommissarze. Na odwet wzbra­
niającemu systematowi Francyi, zamierzano n- 
krócić wprowadzanie niektórych towarów fran- 
cuzkich, lub nałożyć na nie cło wielkie. Roz­
chody państwa na r. 1826, podług obliczenia, 
dochodzić będą do 21,082,482 zł. ho l..  Mi­
nistrem spraw zagranicznych , obrany został ka­
waler de Conink  , a zarządzanie ministeryum 
spraw wewnętrznych, objął P. H obbelschroy. 
Mnóztwo osób w Hollaudyi padło ofiarą ospy. 
w przeciągu półrocza, w samym Rotterdamie 
umarło zniey 1,800 osób. 15 lutego zakończył
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życie były Pensyonarz Rady, Rutger Jan Szym- 
melpennink.

Historya spokoyney S z w a y c a r y i , mało wy­
padków intereśsujących zawiera. Ztem wszyst- 
kiera i tu z radością postrzegamy , iż w nie­
których mieyscach tego kraju, rozwija się prze­
m y s ł , nowe torują się drogi, i przedsiębiorą 
połączyć dwa wielkie jeziora , to je s t : Genew­
skie z Newszatelskiem, po których pływają stat­
k i parowe , a przez to utworzyć bezpośrednią 
korni ruiikacya w odną, pomiędzy Szwaycaryą, 
Niemcami, Francyą i Hollandyą. Kozy Tybe­
tańskie zaprowadzono na Alpach. Administra- 
cyą związku Szwaycarskiego, przeniesiono z Ber- 
ny do Lucerny, gdzie 4 lipca rozpoczną się jego 
posiedzenia.

Juześmy wyżey wspomnieli, o podróży Ce­
sarza Austryackiego  ze swą małżonką do Me- 
dyolanu , Genui i Wenecyi. Dostoyna ta para 
powróciła w sierpniu do Wiednia - lecz w na­
stępującym miesiącu udała się znowu do W ę ­
gier, dla otwarcia seymu i koronacyi Cesarzo- 
wey na Królową Węgierską. D. 17 września od­
był się uroczysty wjazd do Presburga. Cesarz 
zagaił seym mową w języku łacińskim, którą 
z uniesieniem przyjęto, a w którey wyrazy, na- 
mieniające o blizkiey jego już starości, przejęły 
wszystkich nayzywszem rozrzewnieniem. Wszy­
scy zanosili modły do Boga o przedłużenie dni 
Monarchy. D. 25 września , nastąpiła uroczy­
sta koronacya Cesarzowey w Presburgu, na któ­
rey możnieysza szlachta węgierska , ukazała się 
w  całym swym przepychu. Na seymie węgier­
skim żwawe odbyły się rozpraw y: wygody a-



rystokratyczne nic mogły długo przystać na 
niektóre odmiany w ustawach celnych, któ­
re chciano pogodzić z systematem celnym 
innych prowincyy anstryaekieh , aby tym spo­
sobem i na to królewstwo nałożyć stosowną 
część podatków państwa. Powiadają, iż takoż 
toczyła się rzecz o odpowiedzialności kommis- 
sarzów królewskich, i o zniesieniu niektórych 
ustanowień , wszelako spory te szczęśliwie się 
rozstrzygnęły przez proklamacyą Cesarska (re- 
scrip tum  declara torium ) pod d. 29 paź ier- 
nika, którą zgromadzeni w Presburgu urzędnicy, 
głośnym i powszechnym oklaskiem przyjęli. Posta­
nowiono przerobić układ, praw Królewstwa W ę ­
gierskiego. Przemysł także w Austryi pomyśjne 
uczynił postępy , mianowicie : względem urzą­
dzenia dróg, z Budszweysu do Mauszhauzn po­
robione będą żelazne koleje , na które otrzy­
mał przywiley Cesarski sztukmistrz Schuster. 
Ludność w stolicy ciągle się pomnaża ; w ro­
ku  i 8e4 ochrzczono tam is,g86, a pogrzebio- 
no 10,537 dusz. W  państwie Austryackiem 
zakończyli życie jenerałowie : margrabia Szaste- 
ler i lir. Buima , xiąże Karol Eugeniusz Lota- 
ry ń sk i , znajomy na początku rewolucyi fran- 
cuzkiey, pod nazwiskiem xięcia Lambeska, o-- 
statni z płci męzkiey potomek domu lotaryng- 
skiego, tak blizkiego w pokrewieństwie z Cesar­
skim; umarł także sławny kapelmistrz Salieri.

Król P ru sk i także odbył w roku zeszłym 
podróż, przez Magdeburg, Westfaliją i prowin- 
cye nadreńskie, do Bruxelli i Paryża, gdzie bar­
dzo gościnnie i ze czcią był przyjęty; dnia 18 
października powrócił ztamtąd do Poczdamu.
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2i maja odprawiły się zaślubiny śiężnićzki L u d ­
wiki  z Xięcieru F ryderyk iem  Niderlandzkim, 
na których znaydowała się Królowa Nideriari- 
cl/.ka; W  tym roku poczyniono w  Prusieeh 
wiele wewnętrznych urządzeń państwa. W  ob­
wodzie Saskim postanowiono urzędników ziem­
skich , a 2go października otworzyły się po­
siedzenia spy mu prowincyonalnego Szląska i 
Luzacyi; na finalise wielką dawano bacz­
ność, zaprowadzenie nowych praw kościelnych, 
przyjętych już przez 5,3 13 kościołów z liczby 
7,782, szybkim postępowało krokiem; plan ban­
ku narodowego został potwierdzony; zawarto 
traktat handlowy z Rossyą; kończą robienie 
sztuczney drogi z Królewca do Warszawy; 
zaczęto budować muzeum w Berlinie , zrobio­
no plan do utworzenia Prusko-Reńskiego towa­
rzystwa narodowego , a w Sztetynie otworzo- 
rzono jarmarki na f wełnę. Sławny wódz hrabia 
Gneizenau, mianowany został jenerał-feldmar- 
szałkiem, i podług nowego urządzenia rady pań­
stwa , obrany naczelnikiem spraw zagranicznych 
i wojennych; radcy zaś taynemu Kampcowi 
poruczono rządy ministeryum sprawiedliwości. 
Liczba uczniów po uniwersytetach powiększa 
się: we W rocławiu było 819, w Berlinie i ,5g8 . 
Prussy postradały w tym roku dwóch swoich 
ministrów, hr. Biilowa i Kircheisena , osta­
tniego w  76 roku życia. Umarł także we Flo-  
i-eńcyiznany dyplomatyk, margrabia L u k k ezyn i .

W  drugićm po Prusmch , co do obszerno- 
ści paiistwie Z w ią zk u  N iem ieck iego ,  królew-  
stwie B a w a rsk iem  , d. 2 marca otworzony zo­
stał seym , którego obrady budżet szćzególniey
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miały na celu. D. 12 września zamknięto zgro­
madzenie urzędników. Z rapportów jemu po­
danych pokazuje s ię , iż przychody i rozchody 
Państwa, dochodziły do 29 milionów zł. r e ń . , 
z których 7,390,000 idzie na etat woyskowy. 
W  miesiąc po rozpuszczeniu urzędników, w no­
cy z 12 na i 5 października, umarł nagle z apo- 
plexyi, światły, dobroczynny i sprawiedliwie u- 
kocbany Król, Maxymilian Józef I, w 70 roku 
dobroczynnego swojego życia. Następca jego, 
król L u d w ik  I ,  wkrótce po wstąpieniu na tron, 
wielkie i liczne porobił odmiany , a mianowi­
cie starał się o znaczne oszczędzenie w wydzia­
łach cywilnym i woyskowym.

Król i Królowa TL'irtemberscy w  r. 1825, 
odprawili podróż do Paryża. Niesforność studen­
tów w Tubindze zmusiła jąć się do nowych, 
jak naysuro wszych środków, przeciwko taynym 
towarzystwom i nieposłuszeństwu studentów.

Król Saski z podagry został uleczony. U- 
tracił on uayzacuieyszego swojego ministra hr. 
Hohcntal-Kenigsbruck, W 7 1  roku życia. Lipsk 
w  tym roku ozdobiono nowemi budowami, a 
saskie pocztowe urządzenia udoskonalono.

W  tym roku zeszła z tego świata panują- 
ća Xiężna N assauska , a 11 lutego umarł xią- 
że Sasko-G otaski i A ltenburski Fryderyk IV, 
na którym ród jego wygasł. Niepewność, któ­
ry z domów Saskich, H ildbarghauzeński, 
Koburgski , czy M eyningeński, obeymie to wa­
kujące xięztwo, rozstrzygnie się niewątpliwie 
przez wyrok seymu związku niemieckiego. W iel­
ki Xiaże Sasko -P yey  m arsk i obchodził pięćdzie­
sięcioletni jubileusz swych rządów.



Z m iast anzeatyckich w olnych , H am burg  
i  B rem a  szczególniej się podniosły, przez czyn­
ny handel z Am eryką-Południow ą. Pow iększa­
jąca się statecznie pomyślność Hamburga u k a ­
zała się w licznych urządzeniach, ku pożytko­
w i i ozdobie miasta służących. Ustanowiono 
kommunikacyą co tydzień z Amszterdamem i 
Londynem, za pomocą sta tków parowych. Trzy 
miasta auzeatyckie zaw arły  z Angliją t ra k ta t  
handlowy , oparty na p raw ach  wzajemości.

Głównym przedmiotem obrad seymowych, 
Z w ią zku  niem ieckiego , zaczętych d. 20 lutego 
we Frankforcie  były sprawy wojenne , rozpo­
rządzenia względem tw ierdz należących doZ w ią-  
zku , prace śledezey kommissyi centralney Mo- 
gunckiey , i sp raw a o następstwo w Xięztw ie 
Sasko-Gotaskiem- P rzełożenie , podane przez 
sędziwego poetę Gothego zgromadzeniu związku 
niemieckiego, zamykające w sobie prośbę, o ob­
warowanie wydania wszystkich pism jego, p rze ­
ciw ko p rzedrukow yw aniu , przyjęte było z peł- 
nem uszanowania przyznaniem zasług, dowie­
dzionych przezeń dla  narodu niemieckiego , a 
poselstwa obiecały wyjednać dlań  przywileje od 
swoich rządów. Związek miał zająć w  posia­
dłość twierdze Moguncyą i Luxemburg.

Przez powodzie, przypadłe  w jesieni r. 1824 
i na wiosnę i 3e 5 , zwłaszcza z 3 na 4 lutego 
t. r . , bezprzykładne w  przeciągu całego wieku 
wezbrania w ody , wiele szkód doznały brzegi 
rzek i mórz, naybardziey zaś w  Niemczech-Pół- 
nocnych, gdzie też nie mało ludzi utraciło  życie.

Z krain P a ń s tw a  Duńskiego . Xięztwa Slez- 
wickie i Holsztyńskie, pomiędzy iunemi nay-
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więcey Ucierpiały od tych powodzi; w n lywie-  
kszem niebezpieczeństwie zostawał G luckstad t , 
w  którym, z przyczyny przerwy tamy , 27 uto­
nęło osób. Cała tam szkoda, podług obrachun­
ku, wynosiła 2 ,096 ,554  marki; wszakże ta nie­
mal zupełnie wynagrodzona została przez szczo­
drobliwość K róla f  i patryotyczhą jednomyśl­
ność współobywateli. K ról Fryderyk IV, w to ­
warzystwie K rólow ey małżonki i xiężniczki sw cy  
córki i wyjechał w  czerwcu do Luisenlunchi, 
a ztamtąd przedsięwziął niewygodną podróż 
przez wszystkie o k ręg i , dotlenione powodzią, a 
n aw et odwiedził małe wysepki , leżące nie da­
leko brzegu Szlezwickiego , aby ze zw ykłą  so­
bie czynnością i niezmordowanem staraniem o 
dobro swoich poddanych, naocznym bydź św iad ­
kiem niedoli, do klórey przyszły, i tein łatw iey  
obmyślić środki, ku ulżeniu strat poniesionych. 
L udność w Danii znacznie sic powiększa w  182* 
r. narodziło się w  królew stw ie Duńskiem 07,000,  
a umarło tylko 22,245  dusz; w  samey K o­
penhadze narodziło się 5 , 4 i 7 ,  a umarło 5,212  
o só b —  i o , 5og okrętów przeszło przez Zund. 
W  Islandyi r. i 8 c 4 narodziło się 1.957, a umar­
ło  i ,o g o  dusz.

Połączone królewstwa S z w e c j i  i N orw eg ii ,  
W biegu tego roku , uradowane były wieścią o 
brzemienności Xiężny, małżonki Następcy tronu. 
Powodzenie N orwegii widocznie się powiększy­
ło . Stolica jey Chrystyanija, w którey teraż  
liczy się do 18,000 m ieszkańców , ozdobioną zo­
stała pałacem królewskim , ratuszem , birżą, 
koszarami, szpitalami i więzieniami. N o r w e -  
gija zaciągnęła nową pożyczkę u domu liandlo-



wego Hambro, tv Kopenhadze, z czwartym pro- 
cen tem , dla okupu obłigacyy p ańs tw a, p iąty  
pVoccjnt przynoszących. Skarb tego królewstwa, 
w tak śzczęśliwem był położeniu, iż w r. i 8 s 4, 
pozostało w  nim przeszło 70,000 species-talarów  
w sreb rze ,  a i 55 ,ooo assygnacyami; gdy z ro ­
ku  1820 było pozostałych j 5 1,000 sp. tal. as­
sygnacyami. Towarzystwo dobra Norwegii roz­
poczęło swoję czynność w  Chrystyanii; mię­
dzy Serge 11 a Chrystyaniją , otworzona b ę ­
dzie kornmunikacya statkami parowemi. Ozna­
czono granice Norwegii z Rossyą; dla ściśley- 
szego zaś połączenia obu narodów w biskup­
stwie Trondhiemskiem, rozwinięto obozy woysk 
norWegskich i szwedzkich, gdzie ostatnie p rzy j­
mowane były z prawdziwie północną gościnno-- 
ścią. K ró l i Królowa odprawiali we wrześniu 
podróż, do Chrystyanii. Norwegi ja straciła w 
tym roku  dostojnego swego ministra A n k era  
Liczne projekta do budowania mostów żelaznych 
i k o le i , dobroczynny miały wpfy w na odbyt 
tfego m c ta l lu ,  jednęgo z ccluieyszycli źródeł do­
chodów Szwccyi. Żw aw y spór panuje w Szw e- 
cyi , pomiędzy tak  nazwaną szkołą historyczną, 
a urywkami i pismami, broniącemi nowych u -  
s tanow ień ; szacunek ku starożytnościom oyczy- 
styai do tego doszedł stopnia , iż zawiązało się 
towarzystwo, pod nazwiskiem: M anchem , k tó­
re w ustrouney wiosce, stara się o przywrócę* 
nie starożytney siły i prostoty gotyckiej.

JF'lelka B ry ta n ija  oznaczyła początek ro­
ku  1820 , wydaniem aktu  względem uznania 
trzech prowincyy amerykańskich: M exyku, Ko* 
lunibu i Buenos- Ayres , tudzież względem za- 

Ót. WuThiT. i Lit. T. 11. 18aSrr.li^ec. 4
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w a rei a z niemi handlowego iprzyjaźnego przy­
mierza. W  mowie królewskiey , mianey 3 lu­
tego n. s. przy o tw arciu  Parlam entu  (któiey jed­
nak sam K ró l nie miał, wtedy bowiem, równie, 
jak minister C a n n in g , cierpiał pedogrę) wspo­
mniano o tych umowach (atoli a ostrożnością, 
unikając formalnego wyrażenia uznania niepod­
ległości), o wzrastającey pomyślności państwa, 
o zniesieniu zakazów , szkodliwych handlowi, 
o niebezpiecznych katolicko-irlandskich tow a­
rzystwach , których śmiałość do ostateczności 
doszła. Poczem P. Houlborn uczynił w izbie 
nizszey wniosek, względem chwycenia się środ­
ków  ku  zniesieniu towarzystw, przeciwnych pra­
wom , co dało powód do długich i mocnych 
sporów , o praw ach  towarzystw katolickich; 
wszakże wreszcie wniosek ten, większością gło­
sów 278. przeciwko 125, przyjęty został, i n a - k u ­
te k jego zniesiono towarzystwa katolickie. Ż  wa­
wsze jeszcze spory , o porównanie K.atolikóvv, 
w  praw ach z pro tes tan tam i, zaszły w czasie 
trzeciego odczytywania w izbie nizszey, tak , iz  
skończyły się z korzyścią dla pierwszych, nader 
małą większością o 43 głosów , przeciwko 227; 
lecz natomiast w izbie w yższey , gdzie xiąże 
Y orku mocno powitał przeciwko temu poró 
w n a n iu ,  odrzucono większością 178 głosów, 
przeciwko i 5 o. Poczem Par lam en t zaymował 
się zniesieniem lub zmnieyszenietn wielu zaka­
zów , dla hand lu  uciążliwych; do, rzędu ich 
atoli,' nie był jeszcze wciągniony do akt, wzglę­
dem wolnego wprowadzania zboża, chociaż jest 
nadzieja , iż w roku następnym , lub po nim i- 
dącyra , będzie potwierdzony z pewuemi tylko
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warunkami. Spory, względem odmiany ustaw  
na  kw arantanny, ścieśniających handel, były in- 
teressujące; ograniczono je ,  przy ją wszy nieod­
zowno środki ostrożności, przeciwko zarazie. 
P .  C anning  wniósł także na Parlam ent t ra k ta ­
ty z Rossyą, względem handlu  i żeglugi na mo­
rzu spnkoynem , ze Szw'ecyą względem znie­
sienia hand lu  niew'olnikami, oraz przymierze 
handlowe i przyjaźni ze Stanami Zjednoczone- 
mi Rio-de-la-Plata; ostatnie z nayżywszem przy­
jęto uniesieniem. D. 6 lipea Parlam ent został 
odroczony.—  Juześmy namienili wyżey o posel­
stwie P. K aro la  Stuarta  do Lizbony i R io-Ja­
neiro , jako też o ogłoszeniu ścisłey neutralno­
ści w woynie Greków z J u rk a m i.  Skutkiem  
tey ostatniey, nie dozwolono rozwinąć żagli wy­
praw om  , mającym zanieść wsparcie Grekom, 
ani też przyjęto propozycyy greckich deputow a­
nych. Mimo to jednak , towarzystwa filohel- 
leńskie zostają dotąd w związkach z lordem  C o ­
chrane  , k tóry  opuścił służbę brezyliyską i po­
w rócił  do Anglii; spodziewają się przeciągnąć 
go na stronę Greków. L o rd  S tra n g fo r d  mia­
nowany został posłem w  St. P e te r s b u rg u , a 
P .  S tra tfo rd -C a n n in g  w K onstan tynopo lu .—  
Krajowy dług Anglii, pomimo zmnieyszenia wy­
da tków  , ciągle w zrasta ;  w r. i 8 o4 dochodził 
do 5o,566,092 £. s t . ,  a zatem 1,067,691 f. st. 
w ięcey , niż w  r. 1826—  Stan  ubogich do 
tego stopnia się po lepszył, iż podatek  kłassy 
ubogiey , wynoszący w 1822 r. 6,068,702 f. st., 
w  r. 182A zranieyszył się do 5 ,736,898 f. st.—  
Obręb tego pisma nie dozwala dołączyć k ró tk ie ­
go obey rżenia , zadziwiających postępów W ie ł-
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kiey Brytami w przemyśle, spękulacyacli i wy­
nalazkach w roku zeszłym; szybkiego-upowsze­
chnienia kanałów ; żeglugi statkami parowemi, 
oświecania gazem,zaprowadzenia kolei żelaznych, 
jako też parowych powozów, nie tylko w Anglii, 
ale i w nayodlegleyszych krainach świata; cią­
gle pomnażających się zatrudnień ludności i 
bogactwa w  obwodach fabrycznych, w których 
już 10,000 tkackich warstatów działa za pomo­
cą pary, nadewszystko wr Liwerpool, idącym o 
pierwszeństwo z samym nawet Londynem w han­
dlu z całym światem , a osobliwie towarami 
bawełnianemi. Już w r. 1826, wywieziono z L i­
werpool towarów na 20,662,587 f. st. więcey, 
jak z któregokolwiek innego mieysca na kuli 
ziemskiey ; a od tego, czasu w'y wóz ten znacznie 
się jeszcze powiększył. Wreszcie do olbrzymich, 
a razem naypożytecznieyszych przedsięwzięć w 
roku zeszłym , należą liczne towarzystwa, w ce­
lu podeymowania, nie tylko amerykańskich, 
lecz europeyskićh i azyatyckich kopalni krusz­
ców i dyamentów, połowu p e re ł ,  zaludnienia 
i uprawy większych kawrałóvv lądu Australii 
i ceinieyszych obwodów' w nowych prowineyach 
amerykańskich, w celu odkrycia pewmych ka­
nałów , pomiędzy Oceanem spokoynym i atlan­
tyckim , jako też kanału pomiędzy Czarnem a 
Srodziemuetn morzem, dla wprowadzenia żeglu­
gi na statkach parowych , oraz towarzystwa do 
kolei żelaznych , i t. d . ; liczba ich wszystkich 
w ciągu jednego roku, była 700 na akcyach, skła­
dających 58o,000,000 f. st. kapitału. Prócz te­
go do ważnych przedsięwzięć należy wypra­
wienie statku parowego Entreprise  do lndyy
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wschodnich i uzbrojenie parowych okrętów H y -  
bernion i B o liw a r , mających płynąć do Bre- 
zylii i Kolumbii; utorowanie drogi podziemney 
pod Tamizą ; nowe machiny parowe Perkinsa; 
założenie nowego uniwersytetu w Londynie; 
nieustanne rozprzestrzenianie się olbrzymiego 
miasta Londynu, w klórern r. i824 narodziło 
się 25,758 dzieci, a umarło 20,237 osób. Równie 
też dołożono starania o powiększenie floty , i 
odpowiednieysze celowi budowanie nowych o- 
krętów wojennych; między innemi spuszczono 
na wodę kolos morski, X ięzn ę  K aro linę , o i 4o 
działach. Trzy nowo przedsięwzięte wyprawy, 
w celu odkrycia północno-zachodniey drogi, je­
dna pod dowództwem kapitana B iczi, który 
miał zlecenie jechać do zatoki Beryngskiey; d ru ­
ga pod wodzą kapitana F ranklina , usiłującego 
dostać się lądem do brzegu północnego Amery­
ki , i trzecia kapitana Parry  , na nieszczęście 
pożądanego nie wzięły sku tku : expedyoya osta­
tniego z nich, z k tórym pierwsi spotkać się oy li 
pow inni, z przyczyny rozbicia lodami okrętu 
Fury i , nie powiodła się; zmuszony przeto hył 
powrócić. Tymczasem pomienione wielkie przed­
sięwzięcia , wespół z niezliczonemi spekuiacya- 
IX)i , we wszelkich gałęziach handlu i przemy­
s ł u , i znaczne pożyczki, zaciągane w Anglii, 
przez państwa europeyskie, jako też amerykań­
skie, to sprawiły, iż w końcu tego roku zaszła na­
der krytyczna pora, na rynku pieniężnym i bir- 
żv londyńskiey. Wiele większych domow han­
dlowych i prywatnych banków , przyszło do 
bankructwa . niedostatek pieniędzy do wysokie­
go posunął się stopnia, a wielu bankierów przy-
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muszonych było co wieczór zamykać w  banka 
swoim milion w  złocie i papierach, aby zaw­
sze bydź, w  gotowości do wypłacenia swych za­
pisów.

A m e ry k a . Z rachunku prezydenta, który 
" złożył teraz ten obowiązek, a który d. 7 grudnia, 

1824 r. otworzył posiedzenia Kongressu S ta ­
nów Z jednoczonych Północno A m eryka ń sk ich , 
pokazuje się, iż przychody ich przewyższały 
znowu rozchód trzema mdionami dollarów; że 
dług państwa, w roku 1817 wynoszący jeszcze 
125,4o i,g65 doi. nie przechodził 79 milionów, 
a prócz tego kapitału do umorzenia długów, by­
ło 10 milionów do i. . W ydatki na woysko, czy­
niły tylko gg4,45o, a na flotę 785,55o doi.; 
mimo to jednak , ostatnie znacznie się powię­
kszają. Nowe okręty wojenne, są dziełami mi- 
strzowskiemi w budownictwie swojego .rodzaju, 
a nawet Anglikom za wzory służą, i w nad- 
zwyczaynycli budują się rozmiarach: niedawno 
spuszczono w Filadelfii okręt linijowy i 5 i dzia­
łow y, większy od wszystkich, znaydujących się 
teraz na morzu , jako też fregatę o 76 działach; 
wkrótce też gotowy będzie i drugi okręt lini­
jow y, o ieo  działach. Słusznie Amerykanie 
zowią swoje kanały w ielkiem i ży ła m i  dobra 
społecznego; lecz jak w ich zaprowadzeniu, tak 
i we wszystkich, dla dobra powszechnego po­
żytecznych przedsięwzięciach , odznacza się po­
między wszystkiemi, obwód Nowm-Yorkski, któ­
ry zarządzaniem mądrego gubernatora de-W itt-  
K liu tona, coraz bardziey a bardziey się podno­
si, po stopniach dobrego bytu i bogactwa han­
dlowego: stolica jego, zasługuje, aby nosiła na-
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zw isko  L o n d y n u  N o w e g o -S w ia ta  •, ze w z g lęd u  
na pow iększen ie  sw o ich  ob ręb ów  i  ludnośc i ,  
szybko wstępuję ona w  ślady , tego  olbrzym ie­
go miasta W .  Brytanii. D .  2 0  p aździern ika  u -  
kończonym  został, w ie lk i  N o w o - Y o r k s k i , albo  
Eryyski k a n a ł , łą czą cy  ogromne jeziora p ó łu o -  
cv i zachodu z Oceanem  A tlan tyck im , i s ta n o ­
w iący  teraz w ew n ętrzn ą  kom m unikacyą  w o d n ą ,  
w  przestrzeni mil 5 oo. D o  niezm iernych  p rzed ­
s ięw zięć  n a r o d o w y c h ,  należy  ta k że  w ie lk i  g o ­
ś c in ie c ,  prow adzący  z W ash ingtonu  do M e x y -  
k u ,  który, przechodząc przez N o w y  Orlean, ł ą ­
czy d w a  miasta, od leg łe  od  siebie na 5,0 00 m il  
anp., _  F lo r y d a ,  gdzie n i e d a w n o  zb u d ow an o  
stolicę  T a la g a ssę , coraz bardziey w zrasta  ; że  
zaś l iczy  w  sobie  przeszło 5 o ,000 m ieszk a ń có w ,  
przeto  w k ró tce  przyłączona bydź może d o  zw iąz­
k u  , w  postaci osobnego ob w o d u . D o  p rzed-  
nieyszych u c h w a ł  k o n g r e ssu , należy  u tw o r z e ­
nie w ojennych  stanow isk  w  okręgu Oregońskim ,  
ponad rzeką K o l u m b i j ą , do  k tórych  w k ró tce  
ma się rozciągnąć przestronny o b w ó d  S ta n ó w -  
Zjednoczonych: teraz b ow iem  już zachodnie ob­
w o d y  prow adzą lądem  znaczny handel z M e x v -  
kir-m , a ich  m y ś l iw c y ,  uganiając się za zdoby­
czą , dochodzą aż brzegów  morza spokoynego .  
D rugie ważne postanow ienie  ty czy ło  się  osie­
dlenia  Iudyan w  ob w od zie  o d d z ie ln y m : to  zaś  
przenoszenie, uskuteczniano, nie ty lko  ze w sz e l ­
ką, i le  można, n ietykalnością  ich p r a w , lecz^i  
z rozsądnem zgadzaniem  się z ich  przesądami;  
przy tey  o k o l ic z n o ś c i , g łó w n y  R ząd dzieln ie  
od p iera ł  z u ch w a łe  domagania się gubernatora  
G eorgii ,  aby się nie m ieszał w  sp raw y tego ob -



w oda z Indyanam i,  którzy jednego ze swoich 
nacze ln ików , M a kh in to sh a  , za sprzeciwiające 
się ich prawom odstąpienie części ich posiadłości, 
śmiercią ukarali.  Izba praw odawcza lego ob­
w odu  , okazała swoje poważenie dla główne­
go R ząd u ,  w  t e m : i z odroczyła swe obrady, 
bez względu na przełożenia gubernatora , pod­
żegającego ją do jawnego sprzeciwienia się. P re ­
zydent Monroe, który podczas swych rządów, 
podniósł rzeczpospolitą pólnoeno-amerykańską, 
do wysokiego stopnia potęgi i zamożności, zło­
żył w tym roku swóy urząd , i przed oddale­
niem się od obowiązku, uprosił ,  aby urządzo­
no kommissyą, przed którąby zdał sprawę, ze 
swojego zarządzania. Głosy Stanów każdego 
zosobna , w  czasie elekcyi jego następcy, były 
podzielone: 102 głosy miał za sobą sławny je­
n e ra ł  Ja ckso n , 4 1 P .  K ra w fo rd . a 56 mówca izby 
deputowanych; d la  tego to izbie deputowanych, 
podług p raw  fundamentalnych , zostawiony był 
wybór pomiędzy trzema pierwszymi, mającymi 
•większość głosów za sobą , podobnie, jak się 
zdarzvło w r. 1801, w czasie spól-zawodriiclwa 
Jeffersona i B urra . Stany południowe i za­
chodnie były za bóhatyrem N o w o -Orle aiisk i rn, 
lubo w dniu wyboru, 9 lutego, i 3 stanów zło­
żyło swe głosy, za teraźuieyszym prezydentem, 
Jo h n  Q uincy  ^4d a m s , synem żyjącego jeszcze, by­
łego prezydenta tegoż nazw iska ; gdy tymcza­
sem za jenerałem Jacksonem  7 tylko oświad­
czyło się stanów. W ice-prezydentem  obranym 
został P. K algoun . Może bydź , iż głosujący 
woleli  poruczyó ster rządu k r a j u , kw itną­
cego wszelkiemi gałęziami sztuk pokoju i mają-



cogo powszechne n świata poważenie, doświad­
czonemu politykowi, aniżeli odważnemu w o­
jownikowi •, wszakże wybór t e n , nie zerwał 
przyjaznych związków , pomiędzy obu spół-za- 
wodnikami, a Jackson  pierwszy powinszował A -  
damsowi, dostąpionego przezeń dostojeństwa. D. 
i4  marca, nowy prezydent, wszedł w obowiązek 
czynny. Flota północno-amerykańska nie prze­
stawała skutecznie oczyszczać wód zachodnio- 
indyjskich ze zbóyców morskich. D. 3 paździer­
nika , zawarto z Kolumbiją traktat przyjaciel­
ski i handlowy. Żegluga na statkach parowych, 
wynaleziona i doprowadzona w tym kraju d<? 
wysokiego doskonałości stopnia, nader jest do­
godna dla rzek Nowego Świata, i dla tego liczbą 
tam statków parowych niezmiernie jest wielką: 
ten to sposób pływania, tak zbliżył Europę do A- 
jnervki , iż dziś w godzin 4x6 można się dostać 
z Nowego-Yorku, do Liwerpoolu. Do pamięt­
nych tego roku wypadków , należy założenie 
obwodu Izraelskiego, na wyspie rzeki Niaga- 
r y , w obwodzie Ńnwo-Yorkskim. Nay wyższy 
sędzia Izraelski, obrał na swą rezydencyą, no­
we miasto A ra ra t,  i mianował pełnomocników 
po różnych miastach europeyskich; wielki jed­
nak rabin a v  Paryżu nie przyjął ley nominncyi.

Jedno z celnieyszych posiadłości angielskich 
xv A z y  i, Państwo TJ^schodnio -Jndyy skiey ko m ­
p a n ii , i w tyra także roku kłóccme było w oy-  
ną  z B irm anam i , lubo oręż birinaiiski świet­
ne osięgał zwycięztwa. Tu Anglikom wypada­
ło walczyć, nie tylko z woyskiem Avycwiczo- 
n e in , w ielką i zręcznie działającą artylleryą 
ppątrzonein, (która, jak powiadają, całkicni
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składała się z dz ia ł ,  przez niehże przedanych 
i wywiezionych a Anglii), dobrze urządzonym 
i dowodzonemu lecz nadto, woyna ta stała się 
narodową.  W  mia rę ,  jak Birmańowie posu­
wali się naprzód, w kraju,  obronnym wcwnętrz-  
nemi szańcami i okopami,  Anglicy znnydouali  
v/ nim większe spustoszenie i ogołocenie z lu­
dzi. Oczywista zatem , dż ta woyna, nic tylko 
wielo ludzi Kompanii kosztowała , lecz jeszcze, 
dla niedostatku i drożyzny produktów,  niezmier­
ne summy. Biegły i waleczny wódz Birmanów, 
M a g o -B a n d u la  , jest, jak twierdzą,  ubocznym 
synem byłego jenerał-gubernatora,  dawniey ma­
jorem angielskim K arrolem , który, za wystę­
pek oddalonym będąc ze s łużby,  teraz w zem­
ście powstał  przeciwko Kompanii.  Szkodliw­
szym jeszcze od tey woyny było powstanie, zja­
wione w pólkach indyyskich , o którem szcze­
góły do nas nie doszły, z przyczyny ścisłego 
obostrzenia, jakiemu podlegają krajowe gaze­
ty ,  drukowane w Indyach. Buntowników'sro­
dze ukarano  ; jeden półk Sypojow powstałych, 
bronią opasano , i prawie do ostatniego wycię­
t o ; dwa inne półki musiały bydź świadkami 
ley straszney kary, i postradały swe chorągwie, 
które  wszelako, w  nagrodę za waleczność, oka­
zaną przez nie,  w poźnieyszych potyczkach, zo­
stały im wrócone. W  grudniu roku zeszłego, 
Anglicy odnieśli pod Rangunem walne zwycięz- 
two nad większym Birmańskim korpusem, przy- 
czem piechota angielska szturmem wzięła obron­
ne okopy,  e5o— 5oo dział liczące. Wszakże, 
ani to zwycięztwo, ani wstąpienie na t ron A wań-  
ski xięcia H u kia m en a , nie ziściły u Birmanów
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tak przez Anglików proponowanego pokoju. 
Tymczasem woysko Birmańskie, wbrew wszyst­
kim przeciwnościom, po wielu szczęśliwych bit- 
wach, upokorzyło swym zwycięzkim orężem 
królewstwo Assam; pod dowództwem jenerała 
Morissona, d. Igo kwietiiia , po trzydniowey 
zaciętey w alce , w którey padło 10,000 Birma- 
n ó w ; zawojowało królewstwo Arrakańskie; za­
jęło d. 2go kwietnia Donabią, 2igo llamins, a 
2 5go Prome. Nadzieja zagarriienia razem sto­
licy Amernpury, nie wzięła skutku, i kiedy woy­
sko angielskie, pod dowództwem jenerała Karnp-  
bella  , za nadeyściem pory dżdżystcy w końcu 
czerwca, musiało zawiesić swe działania, prze­
to nie można jeszcze było spodziewrać się prędkie­
go pokoju. W  tym takoż roku, wiele prowincyy 
ogromnego Brytańsko-Indyyskiego państwa, u- 
cierpiało od powodzi i wielkiey suszy.

Sinkapoore  wznosi się coraz bardziey, a Król 
Chrom a-Chiat,  który w  tym roku wstąpił na 
tron S ia m s k i ,  okazywał przyjazne skłonności 
ku Anglii. Wszelako , jeśli się potwierdzi po­
głoska , iż cesarz Chiński chce bydź pośredni­
kiem, między Angliją a Birmanami, a przedsię­
wzięcie to mu się nie powiedzie, wypada lę ­
kać się woyny zSijamem, a może nawet i z Chi­
nami. W  tem cesarstwie, podług naynowszych 
wiadomości, liczy się jeszcze do y4o:ooo w oy-  
ska, w  którego liczbie 175,000 jazdy; lecz kar­
ność w  tych niebitnych ordach, zgoła nie 
jest przestrzeganą. Pokolenie Mandżurskie, któ- 
rego język niemal już do umarłych należy, zu­
pełnie utraciło pierwotne swe znaczenie, a ca­
łe  cesarstwo, po trzyletnim nieurodzaju i wiel-
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Juch powodziach, po których w tym roku gwał­
towna nastąpiła susza, w nader smutnem zna j­
dowało się położeniu. W iara  Chrześcijańska, 
lubo tam jest cierpianą , atoli nowe nawraca­
nia sa teraz zabronione. Dziś liczą i,56o boż­
nic, poświęconych wyznaniu Konfucyusza. W y­
pis z praw kryminalnych chińskich , udzielony 
został okrętom angielskim, aby się ich trzymały.

Posiadłości Niderlandzkie w In d y  ach połud­
niowych, cierpiały niedostatek pieniężny, któ­
re będą im dostarczone, za pomocą długu przez 
Rząd zaciągnionego. Jawa , podobnie, jak Chi­
ny i Indye, doświadczyła cięźkiey posuchy. P a -  
lembang był teatrem rozruchów, które wszak­
że prędko powściągnione zostały. Wspomnie­
liśmy juz wyżey, o podróży jenerał-gubernato- 
ra  Niderlandzkiego, dla zwiedzenia wszystkich 
tych posiadłości.

Stan w ysp F ilip  pińskich  , pomiędzy które- 
nu wyspa Luzon doświadczyła wielkiego trzę­
sienia ziemi , wystawia nowe niepowodzenia dla 
Hiszpanów. Powiadają, jakoby jenerał-kapitan 
hiszpański, dowodzący na nich 8,000 wojska, 
należał do partyi uiespokoynych, i że w no­
wych obwodach amerykańskich, namieuiali już 
o wyprawieniu floty , ku ich zawojowaniu.

W schodn io -P erskie  kró lew stw o a fg a n ó w , 
jest niebezpiecznym sąsiadem dla Lndyy angiel­
skich. Radża-Piedżyrig-Sing rozpostarł swe pod­
bicia, aż za Kaszmir, i grozi napadem na ob­
wody pograniczne indyyskie. Przeciwnie kró ­
lewstwo Zachodnio-P erskie  , w innem z n a j ­
duje się położeniu. 4o synów z 7 4 dzieci yS-let- 
iiiogo Fet-Ali-Szacha , rządzą wszysikiemi po-
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koleni.-smi pcrskiemi, gdy tymczasem liczne zgra­
je zbóyców łupieżą po całcy Persyi. Pow iada­
ją. i ż dawna stolica Isp a h a n  zaszczyca się szcze- 
góluścyszą opieką Szacha, i teraz po długim u -  
p a d k u ,  zaczyna znowu się podnosić. Persya 
stara się zachować związki przyjazne z Rossyą; 
z Tiircyą także jest w pokoju , chociaż ciągle 
woyskami swerni zaymuje baszowstwo Saliina- 
nichskie.

T u r c y  a  a z ja ty c k a  ciągle, jak wprzódy, do­
świadcza wewnętrznych niepokojów. W  Syryi 
Abdullach basza Akry, ustawicznie k rw aw e sta­
cza boje z wodzami Druzów. L ady  Ester  S tan­
hope dotąd jeszcze powszechnego doznaje sza­
cu n k u ,  w górach Libanu. Smirna pokilka- 
kroć staw ała się pastwą płomieni. Powodzi te ­
goroczne zostawiły swe ślady w Azyi: Tygr sp ra­
wow ał uaywiększe spustoszenia; w  Bagdadzie 
i Mezopotamii, wiele przy tern ludzi straciło 
życie.

Zpnmiedzy p a ń s tw  a fr y k a ń s k ic h ,  w ice-kró-  
lewstwo E g ip tsk ie  szczególniey zw raca na się 
naszę uwagę, tak  z przyczyny swojey kultury , 
jako i rozległych zamiarów Mahometa^Ali-bnszy, 
tudzież uporczywey woyny, którą on toczy z G re­
kami. Handel Alexandryi nieprzerwanie po- 
większa_się. W  r. 182^ , weszło do jey po r­
t a  1,290, a wyszło 1,199 okrętów. U praw a 
i przygotowywanie cukru  i indygo , należą do 
p rzedm io tów , szczególney opieki w ice-kró la . 
Powiększający się wpływ Francyi na Egipt, 
wzbudza emulacyą Anglików. W ic e -k ró l  ze­
b ra ł  w  okolicach Kairu woysko, 00,000 lu ­
dzi , urządzone na wzór woysk europeyskich,
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i zostające pod dowództwem francuzkiego jene­
rała B oyer  (którego itnie wsławione w roczni­
kach oy wilizacyi Afrykanów w Starym i Nowym 
świecie); z tern wszystkiem spół-ubieganie się, 
pomiędzy oficerami francuzkimi i włoskimi (po- 
wię kszey części, dawnymi spół-towarzyszami Na­
poleona , którzy teraz, na podobieństwo tłuszcz 
najemników średnich wieków , służą każdemu 
dla widoków osobistych), dało pochop do gwał­
townych, poniekąd i krwawych sporów.

Posiadłości B arbaryyskie  nie przestają na­
leżeć swojemi okrętami, do składu floty Turecko- 
egiptskiey. A lg ier  doświadczył d. 2 marca, 
trzęsienia ziemi, które do gruntu zburzyło mia­
sto Blidę. Tunis  ośmieliło się zadać klęsk kil­
ka flocie północno-amerykamkiey, za które flo­
ta tey rzeczypospolitey, ciągle zostająca na mo­
rzu Srodziemnem, ciężką gotuje mu zemstę. 
T ryp o lis  zmuszone było uledz sile morskiey 
państw W łosk ich ; flota Sardyńska port jego 
obiegła , kilka okrętów wojennych spaliła , i 
zmusiła baszę do niezwłócznego uznania dawniey- 
szego traktatu. Nazajutrz przybył uow-y okręt 
linijowy fP ezu w iju sz  , a basza przystał na pro- 
pozycyą Neapolitańezyków. Z przyczyny do- 
znawaney napaści na swoich okrętach Papież 
prosił o pomoc Fraucyi, k tó ra ,  powiadają, iż 
mu ją obiecała. Niespokoyui Trypolitąnczycy, 
targnęli się nieco na okręty kolumbiyskie, po­
winni się woęc od nich ^emsty spodziewać.

Śmiałość kaprów kolumbiysklch na morzu 
śródziemnem , porównać się może ze/m  ałośeią 
małych wojennych statków greckich: napadają 
oni z naywiększem powodzeniem na floty cu-



dzoziemskie, osłaniane mocnemi konwojami, i 
trzymają w  oblężeniu cały brzeg zachodni Hisz­
pani i ,  krążą około w y s p  K a n a ry jsk ic h , zagra­
żając nawet  Ceucie. Zostają oni w związkach 
przyjaźnych z cesarzem M a ro k a ń sk im  , który 
da ł  przytułek emigrantom hiszpańskim; a t e ­
raz mają z nim zawrzeć t raktat  przyjaźni. Ce­
sarstwo to , doświadczyło w roku zeszłym nie­
urodzaju i wynikłego ztąd straszliwego głodu.

Nieustraszeni wędrownicy,  ciągle się kuszą 
przeniknąć w nieznany g łą b  A f r y k i ,  jakkol­
wiek wielą ofiarami przypłacono juz za tę cie­
kawość. Major L a in g  puścił się na śledzenie 
biegu Nigru,  i tuszy sobie dostać się do Tom- 
buktu.  Denbam i Klapperton , ważne porobi­
li odkrycia wewnątrz  A f ry k i ; znaleźli oni do­
tąd nieznajome miasta , zasilające się wyroba­
mi fabryk angielskich,  które z brzegów do ­
wożą. Odkryli  kwitmące królewstwo w B e ­
n in ie  , rządzone przez miłowanego i poważa­
nego kró la ,  55-letniego.

M a n  dcl n iew o ln ika m i jeszcze nie us ta ł ,  i 
dotąd z usilnością jest prowadzony,  zwłaszcza 
przez Portugalczyków i Brezyliyczyków.

M sza/iteyczykow ie  , poniósłszy wielką s t ra ­
tę , oddalili się od brzegów i rozpoczęli zatar­
gi z innemi pokoleniami afrykańskiemu. Angli­
cy wyrzucają osadnikom nider landzkim, iż się 
nimi opiekują i wspierają;  a jenerał  T o rn e r  
do tego stopnia na nich się oburzył ,  iż grozi 
wzięciem dwóch, znaydujących się tam, twierdz 
nider landzkich.

Osady angielskie i amerykańskie wolnych 
Murzynów w S ie rra -L e o n a  i L ib e ry i  wielkie
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cżynią postępy;  pierwsza z n ich ,  w  tym rokit 
już prowadziła znaczny handel drzewem.

P r z y lą d e k  D o b rey -N a d zie i  i kolonije an­
gielskie w p o łu d n io w e j A f r y c e , w dobrem 
znaydowały się położeniu; pomyślne miały żni­
wa  , i nie były któcone przez Kafrów.

Król  M a d a g a sk a ru  Radama , zostawał  w  
przyjaznych związkach z Anglikami, którzy pod 
jego opieką t rudni li  się cywilizowaniem narodu;  
z tem wszystkiem wyspa ta , i dla Francuzów, 
nie przestawała bydź znakomitym przedmiotem 
polityki l iandlowey.

J d u s tr a li/a , podług podziału, przez Angli­
k ó w  ustanowionego , składa się : z u4ustrazyi>  
czyli wielkiego l ą d u  Nowey-Hollandyi,  wespół  
z przyległą ziemią V an-D iem en , i P o lin e z j i ,  
(do którey podług zdania niektórych , liczyć 
należy i Archipelag południowo-iudyyski).

N o w a -H o lia n d y a  wielkością swą r ów na ją ­
ca się naszey części ś w i a t a , t rwale  zaymuje 
przemysł i politykę handlową Anglików, usiłu­
jących utworzyć tam nowe państwo , któreby 
mogło zastąpić Indye,  jeśliby przeciwności, do 
ut raty ich kiedyś przywiodły. Dalekie zwie­
dzanie kraju, aż po drugą stronę gór Błękitnych, 
i odkrycie rzek wielkich , coraz bardziey do­
wodziły ważności kwitnącey kolonii w  JSowo- 
połudn iow ey- T 'F a llii , gdzie cywilizacya zadzi­
wiające czyui postępy, i zkąd naydrozsza po­
chodzi wełna. Kolonija R a th u r s ta  ucierpiała 
od napadów dzikich krajowców , którzy wy­
mordowali  niektórych osadników i wioski ich 
popustoszyl i; przez co wielkie stada owiec roz­
proszyły się i ukryły w  głębi wyspy. Kapi tan
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K.ing, który objechał całe nadbrzeże Nowey^  
Hollandyi, mające 3,ooo mil ang. w  obwodzie* 
celem  odkrycia mieysca na koloniją dogodniey- 
szego , wysłany został, dla jey założenia na brze­
gu północnym ogromney tey wyspy,naprzeciwNo- 
wey-Gwinei, i szczęśliwie dopełnił tego zlecenia, 
stanąwszy tam dwoma tylko tygodniami wprzódy 
aniżeli N iderlaudczykow ie, mający podobny, 
zamiar , i całą jego wartość czujący. Nowa ta 
kolonija, na wzór Sinkapoore, jest jednem z nay- 
większych przedsięwzięć W . Brytanii, szczegół- 
niey dla jey blizkości z wyspami 5 co bardzo 
musi bydź niedogoduem dla Niderlanczyków, 
i z przyczyny mnóztwa ostryg, znaydującycli się 
w tych w odach, a stanowiących jeden z ulu­
bionych pokarmów u Chińczyków.

Francya także , stały ułożyła zam iar, zało­
żenia osady, na ogromney i w  płody obfitują- 
cey Nowev-Gwinei. Znaczenie Australii , co­
dziennie się widocznieyszem staje. Równie tea 
i  N ow a-Z elandya  ściągnęła na się Anglików  
uwagę. Jeden z jey w ładców , Tepachi, w  tym  
roku odbył podróż do Anglii. Len tameczny 
(phormium tenan ) ,  jest jednym z przedniey- 
szych płodów naturalnych. Na w yspach tow a-  
rzyskich , mianowicie na Otahaiti, uprawa ro­
li i cywilizacya krajowców , którzy juz posia­
dają fabryki, i znacznym trudnią się wywozem  
towarów, bardzo postąpiły. N ie ma tam już* 
ani jednego młodzieńca, któryby nie umiał do­
brze pisać, czytać, i nie znał arytmetyki. Że­
glarz rossyyski Kotzebue, znowu kilka nowych 
Wysp odkrył. Niderlaudczykowie ukarali zu- 

Wli. His. i Lit. T. U, ibńf>. lipiec. 5
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ehwałych korsarzów z Cewam i wysp Rozboy- 
niczych.

RTyspy Sandwich były teatrem stłumionego 
teraz powstania , które sprawił pretendent, wy­
chowany w Ameryce-Północney. Sandwicza- 
n ie , w  miarę powiększających się stosunków, 
z Anglikami i Amerykanami, coraz więcey eu- 
ropeyską przyymują cywilizacyą.

N . A . Kum elski.

B I O G R A F I J A .
M ik o ła j M ichayłow icz  K a r a m z in  (*).

Urodził się w gubernii simbirskiey i go gru­
dnia 1765 r., odbierał wychowanie w Bloskwie, 
w domu professora Szadena, a potem uczył się 
w  tamecznym uniwersytecie. Służył zamłodu 
w gwardyi, i od 1789^0 1791 r. zwiedzał roz­
maite kraje Europy.W  następnym czasie mieszkał 
w Moskwie, poświęcając się literaturze. W  roku 
i 8o5 policzony do C e s a r s k ic h  historyógrafów, W  
roku następnym nagrodzony został rangą radcy 
dworu ; w roku 1810 otrzymał order ś. Włodzi­
mierza 3go stopnia; w r. 1812 zaszczycony rangą 
radcy kollegialnego; a w 1816, po przypisaniu 
przezeń Nayjaśnieyszemu Cesarzowi Jegomości 
A e e x a n b r o w i  P a w ł o w ic z o w i  , pierwszych ośmiu 
tomow Historyi Państwa Rossyyskiego , nagro­
dzony został rangą radcy stanu i orderem ś. Anny 
iszey klassy 5 od tego cząsu przeniósł się na mie­
szkanie do St. Petersburga. W  r. 1824 otrzymał 
rangę rzeczywistego radcy stanu. Zgon M o n a r c h y ,

(*) CtsepH . IpłeAa.
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dobroczyńcy, raził srogim ciosem obsypanego da­
rami K aram zina: w padł w niszczące suchoty i 
wszystkie usiłowania lekarzy, wszystkie starania 
krewnych i przyjaciół, wspaniała pomoc M o n a r ­

c h y  , gorące modły wdzięcznych rodaków , stały 
się daremnetni. Czując zwiększające się w  sobie 
sił osłabienie, chciał udać się do ciepłych krajów  
włoskich , w nadziei odzyskania zdrowia na b ło­
gich brzegach Arno. Uwiadomiony o tem M o n a r ­

c h a  , naymiłuściwiey darow ał mu nadrogę5o,ooo 
rubli ass ., i rozkazał do jego podróży przygoto­
wać fregatę Helenę, pod dowództwem kapitana 
Epanczina; lecz Karamzin nie mógł już z tych do- 
brodzieystw korzystać : wiadomość' o zgonie C e -  
s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y , w nowy go po­
grążyła smutek , przez co pomnożyły się cierpie­
nia jego choroby. Odebrany w dniach ostatnich 
jego życia dowod łaski M o n a r s z e y , czyniąc go spo- 
koynym , względem losu ukochaney mu rodziny, 
rozniecił gasnącą w  nim iskrę żywota , lecz już 
nie na długo. W e czwartek 20 maja zrana mówił 
jeszcze o W łochach , ale w k ró tce , wpadłszy w 
nieprzytomność i słabość ostateczną , skonał spo- 
koynie, 22 maja o godzinie 2 z południa, na rę ­
ku krew nych i przyjaciół.

Od młodości ćwiczył się Karamzin w litera­
turze narodowcy, i wszystek czas , k tóry  inni 0- 
bracają na zbieranie bogact* lub szukanie znaczę- 
nia, on poświęcał ślacbetnym zatrudnieniom nau­
kowym. Lecz to wyłączne zajęcie się, nie pozba­
wiło go nagród i pożytków , do służby krajow i 
przywiązanych. Sprawiedliwi i wspaniali M onar­
chowie , umieli trudy  jego i zasługi szczególnym 
sposobem nagradzać. Karamzin, pierwszy, otrzy-



Wał orcier fi. Włodzimierza 3go stopnia j; ftiająe 
tylko rangę radcy dworu; on jeden w Rossyi miał 
order ś. Anny iszey klassy, będąc w randze rad­
cy stanu i razem z tą rangą był nim zaszczycony. 
Wiadoma jest wszystkim Monarchiczna nagroda, 
na którą on zasłużył, wiadomo i  to, jak ta nagro­
da w  oczach jego , i wszystkich dobrze myślących 
ludzi, podwóyną miała cenę, dla sposobu wyra­
żenia, którym łaskawy M o n a r c h a  uwiadomić ra­
czył o niey Karamzina.

P ie rw sze  p rz e k ła d y  K aram zina  umieszczone 
by ły  w  d z ien n ik u  ; C zytan ia  dla dzieci (/1/f.m- 
cKoe Rmenie). W y d a ł  on w  M oskw ie : i) D zień- 
nik M oskiewski (MooKOBCKifi 7K.ypHa.jii.) 8 tom ow  
1762 i lygS  r . —  q) ^dglaja. w e dw óch  xiegach, 
I 7 g 4  r.-— 5 ) M onidy czyli zbiór rozm aitych  w ie r ­
szy, t rzy  części ( j 797, 1798 i 1799 r . ) —  4 ) P a n ­
teon litera tu ry  zagraniczney 5 xięgi 1788 r. —  
5) Z w iastun  Europeyski (E-j.ciuhiiki. EBpoim,) 
dzienn ik  polityczny i l i t e r a c k i , 12 części 1802 i 
i 8 o3 r. —  P ism a swoje d ru k o w a n e  w  d z ienn iku  
m oskiewskim , w y d a ł  osobno 1794 r . , pod  nap i­
sem; M oje F raszki (Mon Ee3/rfejiKii)—  W  r. : 8o4 
w yszło  w  M oskw ie  ca łk o w ite  zebranie  dzieł jego 
(w  1815 r. drugie , a w  18201-. t rzec ie  w ydan ie ,  
w  dziew ięciu  tomach). W  zbiorze ty m  zawarto 
są : 1 ) R ym otw órstw o , po większey części li­
ryczne •—  2) L is ty  podróżnika rossyyskiego  
(IlHCbira Pycxaro  IlynieiiiecinBeHHinca) 4  tom y —  
3 ) Powieści: N ieszczęśliw a L iza  (E-J^Han Jbi3a). 
P iękna  królewna i K arzeł szczęśliw y , ( I lpe -  
xpacHan I^apeBHa h  cuacnuiHBŁifi Kapjia.) —  Ju­
lia  —  Jjas posępny  (/Ipewyniii jefecb) —  N a ta lia  
córka bojarska —  Sierra-M orena  —  TFyspst
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Bornholm  — i M arla  Posadnica , czyZr porf- 
izcfe Nowogrodu  (Mapcjm nocaflHiipa hjlh noico- 
peme HoBaropo^a) —  4) P ochw ała historyczna  
K atarzyn y II- (HcmopiniecKoe noxBajn>Hoe C jiobo  
ExauiepuHbi II.) —  5) Rozm owa o szczęściu  —  
6) O Bohdanowiczu i jego  dziełach  (G Eor/iano- 
Biiufc h ero coHHueniaxii) — 7) U łam ki histo­
ryczne  (HcmopiiHecide oraptiBKii): O rokoszu
m oskiewskim  zapanow ania A lexego M ich ay- 
łow icza  (o M o c k o b c k o m ł  mameait, b ł  papcniBOBa- 
nie AaexciH MiixaSjioBHHa) ■— Panteon au to - 
rów  rossyyskich  —  S ta r  o świec zezy zna R ossyy-  
ska  (PycKa/i cinapHHa) —  TPspom nienia i uwa­
g i  h istoryczne , w podróży do T ro ycy  (łicmo- 
pimecKia EocnoaiHHaHiji 11 3 aMt>uaHia Ha nymn xi> 
IpoHiyfc) — 8) M owa m iana na zgrom adzeniu  
A kadem ii Rossyyskiey, i t .  d . . Nadto, jeszcze 
w  zbiorze tym są wydrukowane rozmaite drobne 
artykuły prozą pisane i umieszczane naprzód w  
dziennikach, przez samegoż Karamzina wydawa­
nych. Z tłómaczeń, drukowanych wtychże dzien­
nikach i osobno: P ow ieści M arm ontela  (M. 179^ 
i i 8 ł 5); P ow ieści P an i Z an lis  {M. 1816) i tak­
że Pow ieści rozm aitych  autorów  (M. 1816). —  
Lecz naywaznieysze dzieło, któremu ten pisarz 
w  ciągu lat 22 od r. i 3 o3 az do zgonu, wszystkie 
trudy pośw ięcał, jest H isto rya  P ań stw a  R o s­
syyskiego  , wydana w ośmiu tomach w  St. Pe­
tersburgu 1816 — 18 r. , i powtórnie tamże 1819 
i 182 o roku. Tom dziewiąty 1821 r . ; dziesiąty i 
jedenasty 1823 r .— Przez dwa lata Karamzin 
pracował nad pisauiem tomu dwónastego,kończą­
cego się wstąpieniem na trou Cara M ichała T eo-  
dorowicza. Nie wiemy , czyli ta praca zupełni©



jest ukończona. Dzieło to Jest przetłómaczone na 
język francuzki, niemiecki i włoski (*).

H istory  a Państw a Rossyyskiego, jest jed- 
nem z dzieł, arcy wielkiego znaczenia w języku 
rossyyskim , równie dla swojego przedmiotu, ja­
ko tez wykładu i stylu. W  niem Karamzin wy­
stawił nieśmiertelny pomnik dla bohaterów i 
dziejów starożytności rossyyskiey, a razem dla 
swey pracy, geniuszu i talentów. Lecz, jeśli 
jako historyk zasłużył na sławę i wdzięczność u 
współczesnych i potomności; nie mniey zapewne 
godzien jest chwały , uważany jako literat i pi­
sarz w prozie: on prozie nadał tok now y, łatw o­
ścią , jasnością i czystością oznaczony. Płody jego 
pióra, zdawały się zrazu mniey znaczącemi, dla 
tego , że wielu , choć mniey szczęśliwych naśla­
dowców znaydowały, i ściągnęły przypinki uczo­
nych , nawykłych do prozy Łomonosowa i jego 
spółczesuych; ale w poźnieyszym czasie, głos po­
wszechny ; rzetelnie oświeconey publiczności, 
przyznał, że styl Karamzina bynaymniey nie jest 
skwapliwem naśladowaniem wzorów cudzoziem­
skich, owszem zasadza się na głębokiey znajomo­
ści języka rossyyskiego, ukształcony wybornym 
smakiem i oparty na przepisach grammatyki po- 
wszechney. W  pismach jego początkowych, mia­
nowicie , w Listach wędrownika rossyyskiego , 
zdarzały się obce wyrazy; ale styl w pismach po- 
żnieyszych, mianowicie w H isto ry i Państw a  
Rossyyskiego, może się nazwać wzorowym. Nie

(*) T łum aczenie na język polski jest pod ty tu łem : H istorya  
Państwa Rossyyskiego  M .Karamzina, przełożona na język 
polski przez G rzegorza Buczyńskiego. W arszaw a *  Za­
wadzkiego i WęckUgo, zaczęło wychodzić i8a4 r. {R )



śmićmy utrzymywać , że Karamzin doścignął juz 
nay wyższego stopnia doskonałości: język rossyy- 
ski może się jeszcze wzbogacić w wyrażenia i 
zw ró ty , nabydź większey uległości prawidłom, 
wznieść się nad swóy stan dzisieyszy; lecz zawsze 
iinie i prace Karamzina będą jaśnieć w potomno­
ści, obok imion Kantemira i Łomonosowa. Dzie­
ła  Karamzina, wpływały znakomicie na jego spół- 
czesnycli, zachęcając w Rossyi, naw et płeć żeń­
ską , do poznania literatury oyczystey i przygoto­
wały ukształcenie smaku, we wzrastającem poko­
leniu. Bez wahania się rzec możemy, że łatwość, 
jasność i ścisłość prozy rossyyskiey, jest owocem 
trudów  K aram zina.'  Niepodobna jest wyliczyć 
wszystkie dobroczynne skutki, z prac jednego  
wzorowego pisarza , dla społeczności i literatury  
wynikające: smak jego i rozsądek, wszędzie swym 
wpływem działają—  równie w gabinecie nauko­
wym, jak w buduarze modniarki, w namiocie żoł­
nierza i w izbie sądowey : czytając dzieła w iel­
kiego autora, pomimo cichych niekiedy na nowość 
narzekań , niekiedy jawnych powstawań na to, 
czego przedtem nie było ; wszyscy jednak poma­
łu  przywykają do lepszego  , i nieznacznie pocią- 
gnieni siłą rozsądku i powabu, poniewolnie stają 
się wielbicielami i naśladowcami tego, co nieda­
wno dla nich obcem było. Rymotwórstwo K aram ­
zina jest wyrażeniem myśli człowieka mądrego, 
przybrane w kształt poezyi powabney i tkliwey.

Dzieła Karamzina , w których jaśnieją , roz­
sądek niepospolity, smak czysty, dobroć serca i 
dusza nieskażona , zjednały dla niego mnó .two 
przyjaciół i wielbicieli, u całey publiczności ros­
syyskiey. Nie masz w całey Rossyi zakątka, gdzie-



by od lat trzydziesta nie czytano Karamzina, m"o 
unoszono się nad jego pracą i nie kochano zaoczni© 
autora. Niektórzy pisarze, zachwycający publicz­
ność swojcuni pismami, poznani osobiście, wy wo­
dzili z omamienia i tracili swoich czcicieli; z K a- 
ramzinem inaczey się działo : szacunek i miłość, 
dziełami jego wzbudzone , powiększały się i u-  
tw ierdzały , w miarę ściśleyszego poznawania je­
go osoby: „ W  stylu cały się człowiek wydaje (*)”  
mówił Buffon—  to właśnie możnaby do K a­
ramzina zastosować. Gruntowność , spokoyność, 
ukształcenie, regularność , rozsądna ostrózność 
i liarmonija jego , wydawały się w  jego postępo­
waniu i czynach. Lecz tym przymiotom, jege ser­
ce , pełne czucia, dusza ognista , ludzkość czuła 
i litościwa , którą były ożywione wszystkie jego 
pomysły, słowa i uczynki, naywiększego doda­
wały blasku. Przyjaciel szczery , czuły małżo­
nek, oyciec przywiązany, szukał roskoszy w po­
mocy i dobrze-czynieniu bliźnim -— iluż wspar­
tych jego ręką , dzisia łzami rzewnemi skrapia 
jego mogiłę ! Znał swą dostoyność , a był skro­
mny i niewymagający, daleki od zazdrości, zem­
sty i nienawiści, bogoboyny i pobożny, kochał 
z zapałem kray oyczysty i dobrych swoich Mo­
narchów. Był człowiekiem wielkim i cnotliwym, 
w calem znaczeniu tych wyrazów.

I juz go nie ma ! Rodacy przykryli jego zwło­
ki , garstką zimney ziemi. O ileż i jakież tłoczą 
się myśli, patrząc na jego mogiłę, a przechodzień 
powtarza tylko świątobliwe słowa na jego gro­
bie wyryte : Błogosławieni czystym  sercem  
ja k  ty  uyrzą Boga ! F. J V ,

(*) La » łjle  e it to u t l ’homme.


